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Po uchwaleniu siedmiolecia.

Siedmiolecie wojskowe dla Niemiec uchwalono. 
Pierwszy owoc wyborczego zwycięstwa Bistnarka 
dojrzał i został przez zwycięzcę zerwany. Czy 
i dalsze owoce, których się kanclerz niemiecki 
zapewne spodziewa, tak samo rychło dojrzeją 
i będą zerwane, czy za siedmioleciem pójdą fiskalne 
monopole wódki i tytoniu — niedaleka zapewne 
przyszłość okaże. Na dzisiaj, głównem pytaniem, 
iakie po uchwaleniu w parlamencie siedmiolecia 
koniecznie się nasuwa — jest, czy sprawdzi si 
hasło septennat to pokói — haało; w 
wyborow nieustannie niemieckiemu MicSlowi w 
uszy kładzione, a wypowiedziane przed dwoma 
miesiącami przez Moltkiego w słowach : odrzućcie 
siedmiolecie, a mieć będziecie wojnę. Michel się 
przeląkł, wybrał sobie zastępców, którzy swptennat 
Uchwalili -  i ipyta dziś, a wraz z nim całi, 
rzec można, E u ro p a : a jakże teraz będzie z po-

k W yznajemy -  że cała ta wielka z
siedmioleciem, wydaje nam się pospo 11 ą arsą. 
Czy oodmesienie sta^u pokojowego armii nie­
mieckiej o 41 000 żołnierza uchwalonem będzie 
aa trzy lata, czy na siedm, -  czy parlam entarna 
Walka o ten zwiększony stau pokojowy armii co 
trzy lata czy co siedm toczyć się będzie — jest 
rzeczą prawie obojętną. I  jak poprzednio tw ier­
dziliśmy że nie ten był główny cel uczynienia 
w tej sprawie tak wielkiego hałasu, ale szło 
Bisnjarkowi o co innego, szło o sposobność roz­
d a n i a  parlamentu krnąbrneeo a w y la n ia  po­
k a ź n e g o  ażeby od niego uzyskać m etylko sie­
dmiolecie’ ale i to wszystko, co ^  .,d dawnego 
Uzyskać nie dało -  tak też i dzisiaj ni.< może­
my w samem siedmioleciu upatrywać jedynego 
eelu tej walki, ani też nie moglibyśmy twierdzić, 
*‘e powzięta przez parlament uchwała w te jsp ra -  
wje zapewniła E uropie trwały pokoj. H asło : 
siedmiolecie to pokój — było tylko zwykłym 
frazesem wyborczym. A jeżeli po zwycięstwie 
d o r c z e m  Bismarka i teraz po zebraniu parla- 
dmutu zawiał chwilowo wiatr pokojowy — to 
nie siedmiolecie jest przyczyną tego zwrotu.

Niebezpieczeństwo wojny nie od Francyi ani 
[ d Austryi zagraża, ale od Niemiec i Kosyi, od 
i^dynych dwóch mocarstw, które mają w Euro- 
i ' ■aborcze o c ie l  program y. Niemcom idzie o 
Zabezpieczenie zaboru, na Francyi przed 16 laty 
dokonanego, Eosyi o usadowienie się na Bułka 
nsch. Jedli o i drugie — to nie przemijające 
przyczyny chwilowych zatargów Niemiec z F ran- 
cyą a R osji i  4 u s trv ą  -  to trwałe obu tych 
państw  polityczne mteresa i asoiracye. Starcie tych 
sprzecznych interesów jest nieuniknione — woj 
na, gdyby dziś była zażegnana, za rok lub lat parę 
koniecznie wybuchnąć musi.

W ojny tej, a raczej tycn wojen każdy uniknąć 
pragnie — stąd też niewątpliwy w tej chwili 
prąd pokojowy Jeżeli coś złego nastąpić musi, 
to zazwyczaj ludzie starają się oddalić przynaj­
mniej na czas jakiś tę konieczność, cbodaż wiedzą 
że to nie je s t'trw a łe  jej zażegnanie, i że co dziś 
się edroczy, jutro uniknąć się nie da. Leży to 
już w naturze ludzkiej. Owoż tak samo jest z wi­
szącą w powietrzu wojną. Każde z mocarstw 
stara się zepchnąć ją na jutro, każde mniema, 
że do tego ju tra  zdoła uzbrojenie swoje wydo­
skonalić i zrównać się z przeciwnikiem albo go 
przewyższyć, — ale też każde wie, że to niena- 
długo. Chwilowo groźba bezpośredniej wojny po­
trzebną był kanclerzowi niemieckiemu, jako śro­
dek wywarcia presyi naprzód — na parlament 
a potem na wyborców. Obecnie ten wzgląd od­
pada a idzie już tylko o to, czy w tej chwni

Niemcy mają i czują przewagę nad F ran c ją , czy 
nie. Jeżeli zdawać się będzie kanclerzowi, ze tę 
przewagę ma pew ną, a za lat parę mieć jej nie 
będzie —  to znajdzie łatwo powód zewnętrzny 
do wojny, i uderzy całą siłą. Tak samo rzecz 
się ma z Rosyą, z tą tylko różnicą, że — jak 
pisaliśmy już — tutaj wchodzi w grę jeszcze 
inny czynnik oprócz zwykłej arytmetyki oblicza­
jącej szanse wygranej, nerwowość cara, mogąca 
lada chwila doprowadzić do wybuchu.

Sjtuacya m en po uchwaleniu siedmiolecia nie 
jftniąttSa się. W grą^dzie tęraz barometr polityczny 
ehfrjjoyQ ffiśkażuje na pogodę ale jak
pTZŚłHWU tf tE* W z nlewątpliwem jest, że cho­
ciażby wskazówka ta pozostała jeszcze rok cały 
na tern sumem miejscu, po krótszym lub dłuż­
szym czasie wskazać musi ona na —  burzę. Że 
zaś są wszędzie czynione przygotowania wojenne 
takie, jak gdyby wojna lada dzień wybuchnąć 
miała, to jeszcze nie dowodzi, aby to musiało 
koniecznie teraz nastąpić. Zarządy wojskowe ko­
rzystają z danej im teraz sposobności wykończe­
nia wszystkiego, coby ewentualnie koniecznem 
było, korzystają z udzielonych im kredytów, i 
pracują z gorączkowym pospiechem. A polityczne 
kierownictwa państw wiedzą o tern doskonale, 
iż najusilniejsze starania o odroczenie katastrofy 
jeszcze na rok jeden, mogą się rozbić o nie­
przewidziane wypadki, o jakieś nagłe postano- 
wienie — jednego człow ieka!

 <L

Z Rusi halickiej.

większym motorem niezgody w łonie własnego 
narodu, że zamiast pójść do Rzymu i stanąć 
wobec papieskiego tronu rzecznikiem tego ko­
ścioła, ktorego był sługą. wolał ogłosió r ^ zej, że

°^U . f®11 zaiste może gorzko za­
płakać, gdy mu, jako tułaczowi, obce usta za­
śpiewają psalm „na rzekach Babilonu." Ale pm 
rzućmy rżecz o zaprzańcu, a przejdźmy do spraw 
weselszych.

Za kilka miesięcy będą Rusini święcie dwa 
iubileusze. Najpierw JŚUetui jubileusz ks. Izy­
dora W o r o b k i c w i c z a ,  j ^ r y  jako muzyk 
i poeta zarazem uróbł z czasem na narodowego 
; ° “ P °5 * 0”  •  PrZtiZ to 's tał się filarem ruskiej 
się we L w o w V  zjazd ^  dOczątku lipca odbędzie

w i c z a ^ G ł o w  a c k i e g o i w  a j i l e  w i c z a  „ J i« -
sa łk i D n iestro w e j, pierwazej książeczki w języku 
czyś o narodowym, w skład której weszły jużto pie- 
m ludowe, m ii .  o r y g i ^ ^ ^ y  V Zecb wy­

żej wspom nianych .iteratów  Dola książeczki tej 
sm utną była. Drukowan* tia' Węgrzech i oddana
do recenzji ówczesnemu referemowi dla spraw 
ruskich została skonfiskowana leżała długie 
czaŁy na składzie _ p o d  kokam i" . Uwolnioną

później,została w kilkanaśeic k i ale wrażenia

Złe duchy, które nasza Ruś halicka posiada 
w znacznej niestety liczbie, nie przestają nu nią 
czyhać. Garną się do niej pokusy przeróżnego 
rodzaju, a czasem w tak wdzięcznej i w tak uj­
mującej szacie, że łatwo mogą fieświudomyeh 
zbałamucić. Pijemy w tern miejscu wprost do 
ks. Naumowicza, który przebywa obecnie w Po- 
czajowie i stąd jposeła apostolskie listy na ręce 
Prołomu. Treść takich listów jasna. Nie masz 
na świecie raju tylko tam, dokąd sięga panowa- 
uie białego cara. Tam dobrobyt, tam wola, tam 
lud moralny i trzeźwy, ogarnięty duchową opieką 
duchowieństwa, śni tylko o szczęściu, upojony 
roekoezą codaicnnego bytu. Ba, ale ta rołkw z 
będzie jeszcze większą, bo ks. N lumowic.' po­
stanowił w Poezajowie osiąść i zająć się oświatą 
ludu, bo żywioł polski ginie na W ołyniu a wzra­
sta tylko chwała prawosławia i pojęcie rosyj­
skiego patryotyzmu. Jednein słowem ra j! List 
ks. Naum ewicza jakże niewinny na oko. Ujęty 
w formę wrażeń z podróży, zdaje się byc tak 
Prostym, tak naiwnym, niestety % tem tylko bie­
da, że chcący i niechcący, ale znający cokolwiek 
przeszłość ks. Naumowicza na ody tego a odzaiu, 
patrzy cokolwiek chłodniej. Ks. Naumowic/ umie 
wyszukać chwilę, w której można o czems nu- 
Pisao, szermuje znakomicie bronią kontrastów i 
tak jak swego czasu w N a im  podając jakikol­
wiek życiorys i p0l-tret któregokolwiek członka
rodziny Habsburgów musiał obok tego podać 
portret i życiorys jednego Holsztyn-Gotorpa, tak 
też i dzis z miejscowości tylko o parę mil odda­
lonej od granicy austryackiej „ku zachodniej pa­
trząc strom e" kreśli raj dobrobytu, oświaty, mo­
ralności i rozkoszy. Smutno mu tylko, bo w cer- 
kwi poczajowskiej usłyszał psalm „na rzekach ba­
bilońskich" a śpiewano go tak cudownie, jak ni­
gdzie może. Zapłakał też ks Naumowicz, a my 
me dziwimy się temu zupełnie. Kto w gruncie 
serca ma to przeświadczenie, że zwichnął na­
dzieje pokładane w nim przez naród że był naj-

wskutt k zmienionych stosunków już nie zrobiła 
Autorow.e, k orzy pracami ewoiemi złożyli się 
na mą, popadli w największa niełaskę u ówcze­
snych sfer naczelnych. Szaszkiewic ’ i Wagilewicz 
prześladowani przez stronnictw o świętojurskie 
umierają w nędzy. Głowacki jeden żyj “ dotycb 
W ,  ale ten zm ienił póżui,  JRe“ -e przekonania, 
stał się zwolennikiem Pogodińowskich idei i oparł 
się w służbie carskiej r  W ilnie. Bądź co bądz 
„Rusałka Dniestrowa" , t j  pierwszy promyk 
prawdziwego sw ialła n „ skołatanej ziemi halickiej 
w owych ciężkich czasach Po latach pięćdzie­
sięciu w rocznicę ukazania sie tej książeczki, 
zmierzą Rusini swe siły ; rezultat będzie za-
prawdę dodatni. K om itet’urzadzający ma zam*ar 
zaprosić wszystkie narody słowiańskie na tę u- 
roczystość a bez wątpienia że delegatów będzie 
wiele. Spodziewać ‘ się należy także narad nad 
ważnemi reformami, a w szczególności czysto 
językowo-ortograficznej natury, bo stan dzisiej­
szej ortografii małoruslfiej wobec stronnictw i wo­
bec ukazów na Ukrainie dyktujących ortografię 
urzędową, to prawdziwą wwia babilońska.

Dzis znowu święcą Rusini u o c z jó * -  JSts-l^Łaią 
rocznicę zgonu swego kobzarza S z e w c z e n k i .  
Zapowiedziano wiele koncertów po prow incyi, a 
w sali Domu Narodnego odbędzie się, jak co T.°~ 
k u , galowy k o n cert, w którym wezmą udział 
oprócz najlepszych s ił ruskich, także i zaprosze­
ni na tę uroczystość Polacy, a więc zapewne 
„Lutnia" lwowska i dyrektor stanisławowskiego 
Towarzystwa muzycznego Drukei.

Odczyt wygłosi komedyopisarz i redaktor Zorji 
P- Grzegorz C e g l i ń s k i .  Z produkcyj muzy­
cznych wykonane będą oprócz paru obcych 
utwory narodowe Ł y s o ń k i ,  M a t i u k a ,  a 
c h n i a n i n a  i Z a r z y c k i e g o .  Deklamować 
będzie pani Joanna B i be  r o w i c z , żona, yre- 
ktora ruskiego teatru Młodzież ruska w M lednm 
urządza także podobny koncert -  jednem sł>  
wem życie narodowe objawia się ra .no  i zatacza 
coraz szersze koła. A tymczasem organ

słali mu telegramy O. N a u m o w i c z  i reda­
ktor Słowa  P ł o s z c z a ń s k i ,  a 3] russofilów 
lwowskich, między którymi^ trzy kobiety, więc 
żona Naumowicza a dalej żona i córka dyre­
ktora banku ruskiego K o s n i e r s k i e g o ,  tu­
dzież kilku woźnych i służących z tegoż banku 
Wysłali „pozdorowitelnoje p ism o“ do tego szano­
wnego , bliżej nam nieznanego pana. W końcu 
adresu wyrażono „sława" dla pp. Chomiakowa,
Aksakowa, Pogedina, Petrowa, Frajganga i innych 
bojowników za s ł o w i a ń s k i e  z n a m i ę .

Nasi „kacapi" podpisali także i ks. Petrusze- 
wicza na owym adresie, ale ten  ogłosił w M irze,
że tego adresu nie podpisyw ał, więc szanowne .. ?--------?-------  . - .
Towarzystwo nadużyło godności znanego w kraju ksztaicają kierowników dla podobnyeL p .edsię

Kapitały albo leżą u nas bezczynnie w papie­
rach lokacyjnycii  ̂ albo są w obrocie lichw iar­
skim. Jedni kapitaliści nie mają odw agi, inni 
nie mają chęci w kładaj pieniądze w przedsiębior­
stwa, mające prz«d sobą pożyteczne i wdzięczne 
ale trudne zadanie podrwignięcia _ przem ysłu i 
handlu w kraju. Kto śledził przebieg wszelkich
p ró b , podejmowanymi u nas na tem pola^ ten 
musiał wyrobie w sobie przekonanie, że tylko 
przez stowarzyszenia udziałowe można u nas coś 
zrobić w kierunku zdrowego rozwoju przem yśla 
i handlu, gdyż stowarzyszenia takie budzą ducha 
inieyatywy z dołu, rozmaitemi drogami wciągają 
kapitały w przedsiębiorstwa produkcyjne, i wy-

archeologa i kanonika. Mimowoli czytając te słu- 
żaicze elukubracye tych odstępców narodu, przy­
chodzą na myśl słow;. Szew czenki:

„ / deń ide i nice ide,
1 hołowu schopywszy w riiki.
J)ytvujesss $*«, ceontu ne jde 
Apostoł prawdy i nauki".

Wezwanie do produkcyjnej pracy.
Poseł T. M e r u f l o w i c i  zamieścił w 

artykuł p. t. „Do pionieiów idei stowarzyszeń 
w Galicyi", na który zwracamy uwagę nie tylko 
zarządów stowarzyszeń, ale i szerszych koł oby­
watelskich. Opiewa on ja s  następuje:

Celem jest — jak wiadomo stowarzyszeń za- 
.obkowych i gospodarczych, przez skupianie dro­
bnych sił dla różnych celów ekonomicznych, pod­
nosić dobrobyt powszechny.

W naszym kraju obejmują spółki podobne za-

wzięć.
Z usprawiedliwioną dumą mogą przeto po^ m- 

dzieć sobie pracownicy na polu stowarzyszeń, że 
w kraju naszj m są oni głównynii piomarkau 
zdrowego postępu na polu przemysłu i łfśfodbi- 

Lecz niestety, nie mogą oni powiedzieć - an- 
bie tego, ażeby osiągnęli już  na ten  p o lu in a -  
czniejsze rezultaty! Chociaż bowieni Towarzystwa 
zaliczkowe mają w obrocie około 16 milionów złr. 
z czego mniej więcej */, części mogą znajdować 
się w ruchu produktywnym w rękach rolników  
i przemysłowców, to jednak właściwe stow arzy­
szenia wytwórcze i handlowe są u n a t dotąd n ie ­
zmiernie słabe, i małe ich —  bardzo mało!

N ijnowszy rocznik stowarzyszeń wykazuje spó- 
ek, n ie  należących do kategoryi Towarzystw 

zaliczkowych 34, z ilością 4.375 człomców, z su­
mą złr. 377.234 własnego kapitału zakładowego 
w udziałach i funduszach rezerwowych, zaś bi­
lansowa sum a ruchu kasowego w sianie c~.yn-
nym i biernym dochodzi u nich zaledwie do 4 
milionów złr.

Jak  drobnostkowe są to cyfry w porównaniu 
stęp około stu dwudziestu tysięcy członków, lecz I z zadaniami, jakie są na tem p o ^  do spełnienia 
jak dotąd rozwijały się dość jednostronnie, w kie- . alicyi, mogą dać wyobrażenie niektóre cyfry, 

- ’ . . .  - wyjęte z wydanego świeżo, jakkolwiek niekom­
pletnego jeszcze rocznika statystyki kraiu nasze­
go. opracowanego przez dra Tadeusza K itow skie­
go, które pozwolę sobie tu przytoczyć dla iiu- 
stracyi powyższych uwag.

Cały obszar uprawnej powierzchni w Galicyi 
wynosi 18,113.000 m orgów ; wartość szacunko­
wa na podstawie katastru obliczona, w y n o si:

a) 7,iemi kulturnej . . złr. 490,402.813
b) budynków wiejskich . „ 152.319.085

sum a jn rto śc i n iert -Komej 
własńośći ciepasboj *
c) suma warlóśói budyn­
ków miejskich . . .

Ogólna wa-tość nieruchdinei 
własności w Galicyi

ouia" szersze Kora. o- „ -
tworitelnawo st. pietersburskam k„mit° a *  
pierwszym zeszycie za rok 1887 P^ynos, spra 
wozdanie z odbytego walnego zgromadzenia człon
m .  p»d
grudnia (sUr. stylu), galicyjskich rusSuti-

. ,,, J n. A r i s t o w atego to w arzystw a  jakiegoś j
prze-

runku ułatwiania członkom kredytu, gdy w ma 
sie uczestników stowarzyszeń zarobkowych i go­
spodarczych w Galicyi, członkowie stowarzyszeń 
magazynowych, wytwórczych i handlowych sta­
nowią tylko 4 prc. Postępujący ustawicznie roz- 
wói Towarzystw zaliczkowych ma niewątpliwie 
wysoką wartość dla społeczeństwa, lecz zaprze­
czyć się nie da, że silniejsze niż dotąd ożywie­
nie ruchu  w zakresie mnożenia rolniczych lab 
rękodzielniczych spółek handlowych i wytwór­
czych, num ianuw ałoby  rosbudm nie się w szero­
kich kołach ludności zdrowego zrozumienia po­
trzeb ekonom icznych kraju.

W prawdzie w os atnich czasach objawiło się 
j t ż  pod tym w zględim  pewne ożywienie Roz­
wijają s-ę bowiem iako tako spółki handlu »kór; 
w rozm aitych okolicach kraju organizują się sto- 
w arzyszen.a, mające na Culu rozwój przemysłu 
domowego; po miastach powstają t  V związko­
we pracownie rękodzielnicze", k{6re £  ^ u l c z a i  
stowarzyszeniami czeladzi rzcm ieślni azwyc j
dn tcy i n .  . s p ó l n j  ra :h»„ U  a “ Ł ,  i Z -  
warzyszenia rolników (dla handlu S w e g o  S  
ochrony własności ziemskieiy :„i i , . ,  vg°: 
powoli, aje powstają i ' 3 Ź

Zaprzeczyć się nie da że i • , .
Galicja, można spodziewać sie JU\  '
na poiu p rz e m y tu  i handlu tylko w T  J °  ?f U 
warzyszen udziałowych, które i  i dr0^  s?°- 
iż dozwalają rozpoczynać różn aJ% b 
nieraz na wielką skale o b m ^  PF^dsręwz.ęeia, 

i   J  0Dj1)yslane, drobnym i ka­pitałami 
w organ 
ją ich d 
stowarzy
rachujących sie z groszem “ 7 e ^ e r a c y e  ludzi, 
przedsiębiorczych i

w organ izacji zastęr ( ł ',aków
ją  ich do i n t e r e s ó w - l H ^ U ^ ^ 6? ^ '  
stowarzyszenia wychowuia no 1 ma tam 
r p p h n io L t  J  _ WUJ4 uowe generacye ludzi,

i ł r .

złr. 163,015.720

w  i m m
n o w e l l a

M i c h a ł a  W o l o w a k i e g o t

dalazy.)
Już zmierzch zapadaj t p0(j  sklepienie
^edsionka d^oreu  w kroczyła wysoka postać, 
rana w biała, chłopak, 8iaJrrai„ge;.
Skradała s,ę ona do Wnętrza. £ b j  lis do kur-
i a , ze złośliwym wyrazan) ^
iem zadowoleniem m„rderc który wie że
ara mu ze ,zpon nie Ujdzje 7 7 6 ’

koścista,

la  UJU — 4 ~ u.jUtie.
fzłowiek ten posuwał się naprzód

- " a r “ ' •* '

dodawały wystające kości sioliczko^ f "  
na szczęka wysunięta ku przodowi , grzywka 
dająca na czoło wypukłe, długie siwe w |0‘ - 
irzytem ręce długie, żyiista. niespokojaie sku- 
ce poły sukm any: sUarlaio się to wszystk 0 
em na człowieka, od którego pierwsze ju j  
lżenie odpychało każdego.
Wszyscy zajęci zabawa, lub w zam yśleniu, 
i sposrrzegIi zjawienia się tej nowej po stac i, 
na tylko Maryna odczuła racze j, jak zobaczy- 
zbliżającego się węża i niespokojnie odedrzwi 

zw róciła :
  A wy tu po co dziadu ? — zawołała, pod­
dając ku jrzybyłem u.
Na widok Maryny, ponura twarz przybysza

rozjaśniła się , ale wkrótce powróciła do pierwo 
tnego ponurego wyrazu.

—  Chodź ztąd ; tu nie miejsce twoje 1 — za­
wołał p rzybyły; — niech się baw ią , bo im ży­
cia nie wiele zostaje. Wracaj do domu.

—  Oo gadacie dziadu ? — zawołała niespokoj­
nie Maryna.

—  Chodź, chodź! — zawołał stary; — mat­
ka chora, przyszedłem po ciebie, nie zwlekaj, 
niech się bawią dziś... my się ju tro  zabawimy... 
wszystko to będzie tw oje: grunta i lasy i pa­
stwiska, i chata , i cugi, i piękne ich jedwabne 
szaty....

Dziewczyna nie rozumiała snać tych słów, bo 
spojrzała się na starca ciekawie, jakby go pytać 
chciała, ale starzec już zam ilkł, szeptał tylko: 
„chodź, chodź!" i ująwszy silnie M arynę za rę 
ki z dworku wyprowadził. Jeszcze przed odcho- 
dnem miała ona czas rzucić wzrokiem w stronę 
panicza, który w tej chwili przy oknie rozma­
wiał żywo z jakąś młodą blondynką.

Na ten widok zabolało coś w sercu Marynę i 
może dla tego nie opierał i  się więCej naleganiom 
dziada, a oouściwszy ku ziemi g łów kę, spokoj­
nie za nim poszła-

Przy oknie tymczasem toczyła się rozmowa,, 
ży wa , serdeczna, jedna z ty ch , które to snują 

niby nitki pajęcze, nawiązując silniejszym wę- 
z‘em dwa serca, aniżeli najwyższe potęgi.

W ięc to ju tro  już?  — ipeptało dziewczę, 
ł i f p  ? a k ,  ju tro  otworzy się nowa e ra , nowe 
jesze - ’ Q,°wy świat! Czemu pani się nie śmie- 
wszak* ? yfceinj smutek zalega twarz uff"ią? 
i kipi- -iak na okół ciebie wszystko wre
szych n a d z ie i^ '11*8 P°dzielała radości nssztfi, na-

A ale w .om , czuje, że każda taka

chwila kosztowała i ofiary ,
nie z uśmiechem na

ustach i pogodnem 0fiar choćby setki
_  Ach parni coż zn a« ą  ^  ^ ^

n aw at, w obec przyszłości, , omfirmii
stkich otwiera, której czekamy JU y 
z niecierpliwością taka! Waszym obowiązkiem 
jest pokrzepiać w nas ducha, dodawać odwagi, 
w górę podnosić czoło. Tak było dawniej, n ie ­
gdyś, niechaj tak i nadal zostanie f Je s t to jedy­
na duma przeszłości, której wyprzeć się nie 
chcem y, której wyprzeć się nam nie wolno....

—  Mazur! wszystkie pary! —  zagrzmiało w 
powietrzu gdy muzyka zagrała pierwsze takty
mazowieckiego tańca. ,

-  Ja  się czegoś boję pame S tan isław ie, -
oz wał sie głos przj okn,e- 

  O r ani! -inie krew zaczyna w żyłach p ły ­
nąć żywiej. Cóż można najwięcej utracić w tej 
K l a k ą  si? g o t u j e ? - ,  ^ * e  t y M  g(UpiJ 
i f S t A  DopyąWdy przed taką chw ilą... dob 
jest introdukcja... w mazurze. Alboż to raz ju l 
w delikatni ręce okryte balową rękawiczką chw y­
taliśmy robotę, która najmniej do wesołości prZy-
pada. U nas to przecież wyhodowało się „wo 
przysłowie o tańcu i rozancu. Ano, bądźm y mu

chciał d o j e ś ć  szacunku, którym  ja otaczał 
łubce k rtesa ł i cała piękność ieirr w f  - 
się uwydatniała. 7DQ tancu

Każdy, Lto nań patrzył, tego sarnom  a u

kf  f c - - r iigdost , f  s s s
W której St V n, f - ł  • dz,w neg° - to  od chwili,
braia d i w  P S1? W tail-Y’ zabawa przy^

I bawion ’S ły / . eaerglCZI1-iej9zy charakter 
na świo<»; 8'^ i  2 aPom n̂ając o wszystkiem

stkiem zapomnTef^ t6g° Ŵ Śnie’ Żebj 0 WSZJ‘ 
Tańce

wierni.Di Ul* -   • l  i
Tu pan Stanisław wyciągnął rękę ku t . 

obok niego jasno-włoo ij osobie , w yprostowaj ^ J  
niby strun i w oczach zagrM mB ogie^  z J
,  g’d ,  .  »>1|, M t r a S i

lb ) I,0? B.,l" a '  I" ? '1 wdzięk 
grację  i anim usz, które zdradzało każde poru

?wo-

złr. 805 ,637.618 
Wartość b r u t t o  jednego żniv a v- naszym 

kraju wynosi średnio okoro 3 , J  000 .000  złr.
Chociaż więc ogólny stan hipotecznego obcią­

żenia własności nieruchomej w naszym raja 
wynosi przeszło 270 miliońow złr., .1 
ten stan nie jest rozpaczliwy, j '  h s ę y, 
że z powodu niedbałej i niedostatecznej >
przeciętny dochód katastralny z morga 
w sąsiednim Szląsku dwa razy, w Moraw . -  
razy wyższy niż u nas. Na dobrą sprawę ro 
two samo powinno więc u nas przynosić rocznie 
m i l i a r d  dochodu b r u t t o .

Teraz przynosi trzecią część t<-go. . esja 
w ięc, ile jest u nas do zdziałania w . rojnej. 
rozwinięcia samej tylko surowej produkój g ntow.

Lecz przejdźmy za szanownym drem wa. 
skim na inne pola produkcji, o ile L* r ^ jenia 
łaja nieukończone jeszcze przez 
statystyki rolnictwa, przem ysłu i han ^J)Starcza 

N a targi w W iedniu i Pres bydła rze- 
obecnie Galieya około 45.000 sz

» ł.-«nia 0OŚ9, runą ł na
wzruszenia, czy też ósłam „zer^oną lu-
ziem ię, —  wskazując ty.  ̂ wraasku —  sze. 
uę i w stronę dolatuj***? 
pcąc : ma ie chclel‘ ! rabują i

—  Dni... t-i®" -b-.
palą! pijani, id§ . m er*żeme zarazem Zarv- 

Zdumienie r“ 'J„ 4 „icś twarzach. Poczęli c 
suwało teli wkrótce do przytom n

1 cu-
no-

cić p r z y J ^ T i i a  * r w k  dochodzący
ś,*i DoWrd2£-fcfltół  się coraz bardziej, dzień  /Ści P0.^' - , . . ------ j, v.Ł..
Z oddot* I ^  5ors.z ^ropm ej wyglądał* 
j a ś n i * * : i c h  wszystkich’ na  dz isia j ,  aby 

—jedzieć, że chcemy dla nich pracować i 
Mi r «ka w r ^k? ’ ~  °zw ał s,ę gospo-

tna ni S1? zmieniały koleją, a naw et owa smu­
tna blondynka uległa ich tajem niczem u wpły?

tJ 1 V81.1 czoJa sP«dziia ów smutek.
Nid n iebie już dnieć zaczęło.
—  Biały m azur, biały m azur! — ozwało 2»póżno... albo zawcześnie! — h u k n ął ktoś

wśród grona zgromadzonych. Ale ten okrzyk J g  ,  oiorzema. 
gle Pomię8zaJJsię zjak iem ś dziwnym echem. 
re nadbiegło z oddali, podobnem do Aj

zabitfr*^dniały eh w ilków , a szyby okieu 
czerwoną łuną!

Muzyka w połowie taktu urwała ń^ alali się 
scy tancerze i wszystkie tancerki z za-
n ieruchom ie, spoglądaiąc jedne 
pytaniem : cc to znaczy? Nagle bo-

Nie długo czekali na o&P0* ^  nie wbiegł do 
wiem drzwi się rozwarły, gtasia ubrany, z 
sali młodzieniec, podobnie _ oddychający za- 
rozwianym włosem, skr**
ledwie. <#***<> si§ ze 8tron wszy-

Józio! Jozigfj*^ ń.n sie stało? —  n v h n „  
stkich. —  Uo d

pytano

szeme.
Pierś naprzód w ysunął, na ręce 8wojei trzy 

mał rączkę damy, wysuwając ją  naprzód , jakby

kolejno. d(Iłgo słowa jednego wyrzec nie
/ I ®  8i« chw ytał’ wci^gał niem i gwał-

t m e  powiwtr*® ’ . w ko^cu widocznie nie był 
w ita n ie  opowiedzieć swojej przygody, bo **

Jakże dziwnie wygląda! ten  nagły dysonans 
śród tej harm onijnej zabaw y, jak strasznie ten  
wrzaslt 1 ta łuna w obec wesołych hołubeów. 
ściągnęli wszyscy do tego dworku z dalekich 
stron i ściągnęli nie na to. aby oglądać chwilę js 
sną, ale patrzyć na ruinę wszys-kich nadziei i
przewidywań.

Ten k t o ś  z tłum u roztańczonych n 1 s łu ­
szność. „Zapóźno" zrozum iano, i e  naród to nie 
tylko delia i karma^yn, ele że ma prawo do n ie­
go i siermięga.

Zapóźuo zrozumiano, ie  od czynów zacząć 
trzeba było, że sam frazes nie wystarcza i, że 
wiekowych niedoli niepodobna złagodzić i wy­
równać jednym , choćby najszczerszym uściskiem  
dłon

(D c. n .)
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źnego. Nasuwa się tu py tan ie , że gdyby spółki 
ziemiańskie zajęły się te m , ażeby tak ważnemu 
dla Galieyi handlowi wywozowemu nadać lepszą 
organizaeyę, niż dotąd ma ona, o ile powiększył­
by się dochód rolników z tego źródła?

Z innej pracy statystycznej tego autora dowia­
dujem y s i ę 1), źe n. p. na 130.000 sztuk cieląt, 
które pochłania roczna konsumcya W ied n ia , po­
chodzi z Galieyi około 20.000 sz tuk , baranów 
około 5.000 sztuk t. j. y4 całej konsumcyi, świń
24.000 sztuk t. j. y ,  konsumcyi, świeżego mięsa 
wołowego 2 -5 miliona kilogramów, na 12 milio­
nów całej potrzeby. W r. 1883 przywieziono z 
Galieyi na wielką targowicę w iedeńską: szynek 
i kiełbas około 400 klgr., kur, kaczek i gęsi około
5.000 sz tu k , indyków 19, sarn 1 0 6 , zajęcy 56, 
dzików 5 ,  kuropatw 3 4 , masła 78 klgr. i t. d. 
są 10 wszystko prawdziwie drobnostkowe ilości 
w porównaniu z konsumcyą tego olbrzymiego 
miasta. Jak  wdzięczne to byłoby pole dla spółek 
eksportowych 1 Dotychczas zaś spoczywa cały ten 
handel w ręiru najlichszego gatunku przeku­
pniów  —  a ileż on zysku mógłby przynieść po­
kierowany racyonalnie, w rękach obywatelskich?

Jednostronna, czysto fiskalne cele na oku m a­
jąca produkeya soli w Galieyi przedstawia obe­
cnie wartość 8 —9 mil. złr. rocznie. Gzyż spółki, 
które miałyby na celu eksploatacyę naturalnego 
bogactwa kraju w solanki i sól kam ienną dla ce­
lów przem ysłow ych, nie byłyby u nas na miej­
scu?

Gała roczna produkeya górnicz i przedstaw ia u 
nas obecnie wartość około 16 mil. złr. Z- tej
my pokrywa trzecią część t. j. okełu o mil. złr. 
nafta i wosk ziemny. A jednak jak mało dotych­
czas na tem polu spożytkowano ideę asocyacyi!

Spółki eksportowe producentów dla handlu przę­
dziwem , m asłem , jajami i różnemi innem i pło­
dami ubocznemi gospodarstwa ro lnego , czy nie 
miałyby widoków powodzenia, nie mówiąc już 
m c o takich artykułach , które wymagają zna­
czniejszych kapitałów, jak drzewo, spirytus, mą­
ka i t. d.

Spółki rękodzielnicze dźwigają w krótkim cza­
sie całe klasy ludności. A przecież t o , co u nas 
na tem polu zrobiono, są dopiero niezmiernie 
słabe początki. Wskazują one właściwą drogę po­
stępowania, ale ssme przez się są prawie niczem 
wobec ogromu zadań , jakie są w tym kierunku 
do spełnienia.

Wydaje mi się to ujemną stroną naszego ru­
chu na polu stowarzyszeń, że zanadto oddajemy 
się rutynizmowi stowarzyszeń zaliczkowych, a za 
mało dbamy o inne rodzaje spółek. Niechaj 
krzepko rozwijające się stowarzyszenia zaliczko­
we będą fundam entem , ale na tym fundamencie 
budujm y gm ach przyszłej pomyślności kraju — 
nie z samych weksli sklejony....

Miło byłoby mnie, gdyby niniejsze uwagi mo­
j e  'uźne wywołały dyskusyę ze strony mężów, 
znających dokładniej odemnie właściwości różnych 
przedsiębiorstw, do których idea asocyacyi dała­
by się zastósowa# —  zwracam się do tych pio­
nierów idei stowarzyszeń, pracujących w naszym 
kraju na różnych stanowiskach , którzy znają 
i um ieją ceiuć ożywczą siłę tej id e i!

.Związek" nasz spełni zaś jedno z najpię- 
kniąjasjeh zadań swoich, gdy zajmie się nie­
zmiernie M ią d ii  |  i niewdzięczną w naszych 
stosunkach, ale pożyteczną propagandy na raec7 
zakładania stowarzyszeń produkcyjnych, rolnych 
i przemysłowych, tudzież rozmaitych spółek han­
dlowych. Godne to zadanie „ p i o n i e r ó w -*.

Teofil M jrunouncz.

kwocie 150.782 złr. — i z r. 1886 w kwocie 
376.896 złr.

Komisya budżetowa austryaekiej Izby poselskiej 
odbyła wczoraj posiedzenie, na którem obrado­
wano nad budżetem m inisterstw a wyznań i oświa­
ty. Ze strony rządu był obecny m inister dr. 
Gautsch.

Austryacka deputacya do ułożenia kwot przy­
czyniania się do wydatków na sprawy wspólne, 
odbywa dzisiaj posiedzenie, na którem ostatecznie 
uchwalone będzie nuneyum  dla deputacyi węgier­
skiej. Sprawozdawcą jest, jak  wiadomo, poseł 
J a w o r s k i  i będzie on wnosił zachowanie do­
tychczasowego stosunku, który W ęgrzy chcą 
zmienić na swoją korzyść. W sprawie tej pisze 
Tester Lloyd, odpowiadając na artykuł M e n g e -  
r a ,  zamieszczony w Deutsche Ztg.\

„Co do właściwego obliczenia kwot w węgier- 
skiem nuneyum , to mówiąc o tem podnieśliśmy 
zaraz, że tu o absolutnej ścisłości jednego lub 
drugiego sposobu obliczania mowy być nie może, 
że jednak  przy zachowaniu względów słuszności 
z jednej i drugiej strony, da się osiągnąć przy­
najmniej w przybliżeniu trafna podstawa do ob­
liczenia kwot, tem  bardziej, że węgierska depu­
tacya w swojem nuneyum  wyraźnie podniosła, 
iż kwestya pieniężna jest wprawdzie bardzo dla 
niej ważna, ale że deputacya nie chciałaby, żeby 
królestwa i kraje, w Radzie państwa reprezento­
wane, w jakikolwiek sposób były pokrzywdzone, 

że w rokowaniach swych g ł ó w n y  n a c i s k  
k l a i a r i c  n a  u t u o n ę  p r  » w n  o - p a A s t  w o- 
w ą  t « j  k w e B t y i ,  którą m iała na oku w swym 
wniosku o zniesienie precipuum za Pogranicze 
wojskowe. Co zaś do podniesionej przez Menge 
ra  konieczności uwzględnienia restytueyj przy do­
chodzie z podatku od cukru, spirytusu i piwa 
to wiadomo nam, że przedmiot ten także i w 
węgierskiej deputacyi kwotowej był omawiany, 
że wypowiedziane przy tej sposobności zapatry­
wania wcale nie wykluczają porozumienia co do 
tego punktu".

Powyższe uwagi P. Lloyda  potwierdzają, coś­
my przed kilku dniami pisali, że jeżeli się uczy­
ni zadość zasadniczemu, a z prawnopolitycznych 
względów płynącemu żądaniu Węgrów, by osu­
nąć owo precipuum za Pogranicze, i w ten spo­
sób zatrzeć ostatni ślad dawnej jego odrębności—  
wtedy W ęgrzy co do kwestyi pieniężnej będą 
bardziej skłonni do słusznego traktowania sprawy.

a nawet panslawistyczna, głośno ubolewa nad
obniżaniem się waluty rosyjskiej, odpierając je ­
dnocześnie zarzut, jakoby przyczyną tej depre- 
cyacyi były jej nieustające podżegania.

Do Koln. Ztg. piszą z P e t e r s b u r g a  eona-  
stępujo: „Przed trzema laty zamordowanym zo­
stał tutaj przez nihilistów pułkownik żandanne- 
ryi Su d e j  k i n .  Zabójcą był pozasłużbowy ka­
pitan artyleryi D e g a  je  w, skazany poprzednio 
za nikilistyczne agitacye, a używany następnie 
przez Sudejkina do zleceń szpiegowskich. Jako 
taki oddawał on nie małe usługi i wykrył nawet 
spisek, godzący na życie obecnego cara. Wszela­
ko ci, do których związku on niegdyś należał, 
wpadli na ślad jego zdrady i zmusili go groźba­
mi, iż żonę i dzieci jego zgładzą, do zamordo­
wania Sudejkina, jako najniebezpieczniejszego 
nihilistów  wroga. Degajew zbrodni dokonał. — 
Rząd przez całe lata usiłował dostać go w swoje 
ręce; na wszystkich dworcach wywieszono jego 
portret i ofiarowano 10 tysięcy rubli za jego are­
sztowanie. Teraz Wreszcie schwycił go w Kijo­
wie pewien oficer żaudarrneryi. Degajew, jak się 
wykazało, przez cały czas przebywał w P e te rs­
burgu, a zręcznemi manewrami mylił tropy po- 
licyi. “

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  U  marca.

Izba poselska anstryackiej Rady państw a ma 
dziś posiedzenie, n a którem — po przerwaniu 
rozpraw nad ustawą o ubezpieczeniu robotników, 
przyjdzie na  porządek dzienny sprawa bankowa. 
To pospieszne wprowadzenie sprawy bankowej 
na  porządek dzienny, z odroczeniem rozpoczę­
tych już w innym  przedmiocie obrad, zgodne jest 
z tem , cośmy wczoraj pisali, iż o sprawę ugodo­
wą obecnie bardzo silnie z góry naglą i naciska­
ją. Może to być także w związku z konferencyą 
m inisteryalną w Peszcie, która—jak donosi B udap. 
Corresp. uchwaliła dalszy modus procedendi. 
w  spraw ie ugjdowej. Szło tam niezawodnie o 
możliwe p rzy sp ie szeń  uchwał. W rozprawie 
bankowej zamierzają p08ł 0wje czescy G r e g i  i 
T r o j a n  wnosi poprawki, odpowiadające odrę­
bnym żądaniom  czeskim. Poprawki te już z góry 
są na odrzucenie skazane.

W Izbie poselskiej rozdano po8łom sprawo­
zdanie komisyi przemysłowej 0 wniosku posła 
M e n g e r a ,  dążącym do dalszego ograniczenia 
w y p o c z y n k u  n i e d z e l n e g o .  Komisya wno­
si przejście do porządku dziennego nad tym wnio­
skiem, a uchw alenie wezwania do rządu, ażeby ;
1) starał Się o ścisłe wykonanie postanowień 
ustaw w sprawie niedzielnego wypo°zynku __
2) starał się o zastosowanie wypoczynku niedziel­
nego także w handlu domokrążnym — wziął 
pod rozwagę, w jaki sposób moźnaby zapobiec 
nadm iernem u używaniu gorących trunków  tu­
dzież ścisłemu przestrzegan-u wypoczynku nie 
dzielnego w gałęziach przemysłu, w których on 
obowiązuje — 4) wydał właściwe rozporządze­
nia, a względnie wniósł projekta do ustaw, żeby 
w zarządzie monopolów i opłat (proch, sól, ty ­
toń, stempel, loterye) zaprowadzić i ścisłe wy­
konywać niedzielny wypoczynek.

Pomiędzy kredytam i, które d. 31 marca b. r. 
erę k o ń czą , a których przedłużenia do końca 
kwietnia rząd się dom aga. znajdują się następu­
jące pozycye, odnoszące się do Galieyi: Na bu­
dowę mostu na Dniestrze pod Zaleszczykami 
10.000 z ł r .— na rekonstrukcję drogi Przeworsk- 
Sieniaw a i budowę mostn na Sanie pod Leżacho- 
wem 40.000 złr . _  n a budowę kliniki c h iru rg i­
cznej w Krakowie 40’.000 złr. — na uzupełnie­
nie budowy gal. kolei transwersalnej 1 ,250.000 
złr. — na budowę odgałęzień tejże kolei 850.000 
złr. — na dobudowanie przy gmachu sądu kra­
jowego we Lwowie 15.000 złr. Z innych wa­
żniejszych kredytów  przoałażony zostaje kredyt 
z funduszu m e l i o r a c y j n e g o  z r. 1885 w

K o ł o  p o l s k i e  w B e r l i n i e  ukonstytuo­
wało się w następujący sposób: Prezes p. Mag- 
dzióski, wiceprezes ks. F . Radziwiłł, sekretarze: 
pp. Cegielski i H. hr. Kwilecki, kwestor p. L. 
Mycielski. Do komisyi parlam entarnej wybrano: 
pp. Magdzińskiego, Cegielskiego, Antoniego Kalk- 
steina; jako zastępców ks. F . Radziwiłła i Ludwi­
ka Mycielskiego.

Kurespondent berliński do K uryera Poznań­
skiego donosi, że otrzymał wiadomość o nowych 
p r o t e s t a c h ,  które n a c z e l n y  p r e z e s  Ks.  
P o z n a ń s k i e g o  z a ł o ż y ł  p r z e c i w k o  k s ię ­
ż o m  p r o p o n o w a n y m  p r z e z  w ł a d z ę  d u ­
c h o w n ą .  Korespondent dodaje, że nowe te 
przykłady państwowego prawa „veto“ są najwy­
mowniejszym dowodem, jak bardzo potrzeba ja ­
kiegoś ściśle określonego środka obrony ducho­
w ieństwa wobec swobody, jaką, na tem  polu po- 
,ottawin TMgWowi suany paragraf najnowszej usta-
wy kościfclno-polityczuej. Powtarzamy tę wiado 
mość z wszelkiem zastrzeżeniem —  i mamy na­
dzieję, że niebawem będziemy mogli biiższe w 
tej sprawie przytoczyć szczegóły.

J o u rn a l des DiOats donosi o przyczynach óy 
misyi s e r b s k i e g o  m i n i s t r a  w o j n y  gen 
H orw atow icza, Ktoiy udawał się do rządu rosyj­
skiego , niemieckiego i austryackiego z zapyta­
niem : czy o f i c e r o w i e  s e r b s c y  nie mogli­
by uczęszczać do ngkół wojskowych przfez pań­
stwa te utrzymywanych w celu dokończenia swe­
go wykształcenia? Tylko z Petersburga nadeszła 
przychylna odpowiedź, skutkiem czego Horwato- 
wicz przeznaczył kilku oficerów, mających się 
udać do Petersburga. Postępowanie to nie podo­
bało się innym m inistrom , a zarazem zostało 
przez króla zganione, poczein Horwatowicz podał 
się do dymisyi, która tym razem nie została przy­
jętą, W kilka tygodni potem rada ininisteryalna, 
pod przewodnictwem króla, uznała konieczność 
ufortyfikowania granicy rumuńskiej na wypadek 
wojny z Rosyą. Horwatowicz sprzeciwiał się temu, 
król zaś i większość ministrów oświadczyła się 
za wzmocnieniem g ran ic , poczem Horwatowicz 
podał się do dymisyi. Król rzekł do niego : „Je­
żeli pan nie chcesz bronić Serbii przeciw Rosyi, 
to możesz pan złożyć tekę, a nawet z armii wy­
stąpi ć “. Horwatowicz wziął natychm iast podwójną 
dyraisyę. Król atoli przyjął tylko pierwszą, pozo­
stawił mu tytuł generała, lecz odebrał mu głó­
wne dowództwo.

S e n a t  r u m u ń s k i  uchwalił natychmiastową 
organizaeyę milieyi.

H Rocznik statystyki przemysłu i handlu krajo- 
*"*** 1885 r.: Wywóz bydła z Galieyi i znaczenie 
t^rgowley wiedeńskiej dla kraju.

Komisye p a r l a m e n t u  n i e m i e c k i e g o  
zostały już wybrane i ukonstytuowały się. W ko­
misyi ustanawiającej porządek obrad przewodni 
czący narodowo-lib. poseł B e rn u th ; w komisyi 
Petycyjnej baron Buol z centrum, w budżetowej 
konsewatysta baron Maltzakn, w rachunkowej 
konserwatywny puseł W risberg, w komisyi ru ­
gów dr. M arąuardsen narodo»o liberalny i Kóller 
konserwatysta. W edług spisu posłów, liczy ątron- 
nictwo konserwatywne członkow 78, stronnictwo 
cesarskie 41, centrum 101, Koło polskie 13, 
stronictwo narodowo-liberalne 97, wolnomyśle 
31, socyalno demokratyczne 11. Do żadnego 
stronnictwa nie należy 23 członków, nrędzy 
nimi 15 Alzatczyków, 1 antysemita (dr. Boeckel), 
1 poseł stojący między centrum  a konserwaty­
stami (br. H ornstein), 2 posłów stojących mię 
dzy wolnomyślnymi a narodowo liberalnymi (Hil- 
debrand i Rotemeyer), 2 Welfów (baron Laug- 
werth z Simmern i Johannsen) i marszałek par­
lamentu W edell-Piesdorff. W  dwóch okręgach 
wyborczych jeszcze nastąpią wybory uzupełniające 
w miejsce dr. M iąuela i pobła -Rickerta, który 
w dwóch miejscach wybrani zostali.

W ł a d z e  n i e m i e c k i e  orzekły, że z liczby 
320 stowarzyszeń a l z a c k o - l o t a r y ó s k i c h  
200 jest wymierzonych przeciw interesowi N ie­
miec, a zatem będą rozwiązane.

Tagebl itt berliński dnnosi, że podczas ostatnich 
aresztowań socyalistów w Poznaniu pochwycono 
papiery, dowodzące istnienia związku pomiędzy 
niemieckimi i zagranicznymi anarchistami.

N ational Ztg. uważa wynik wyborów do par- 
ainentu niemieckiego, wskrzeszenie gabinetu wlo- 

® le8° Depretisa, powiększenie austro-węgierskiej 
aust ^ tP jn e j, tudzież blisk1’e zawarcie przymierza 
za g ^ ^ s k i e g o ,  wskutek równoczesności swojej, 
k o j l i 1*8 8zczególnie s i l n y c h  r ę k o j m i  po-

, *' który przebywa obecnie w Berlinie,
0ST  ’ F ra rw  prz7hył na chrzciny syna Her- 
bette a. j a  nikomu nie grozi wojną.

2  p  e t e r  s7b^  r 8 a donoszą, iż hasło rzucone 
przez Journal p etersbourq 0 „granicach
rosyjskiej cierpliwości- miałp
sąjące działanie ua 1U

 *___•: „Iiaiac br«u . . .  . - . rosyj-

wywrzec wstrzą- 
. —> u czem pozwalamy 

sobie wątpić, zua-L,. Id t udziału ludu rosyj­
skiego w życiu pubncznem. p ^ s a  petersburska 
mniema atoli, że m e dosc, aby eierpliwoś(? j our.  
na]a  się w yczerpała , gdy J®dnocześm e wypadki 
bułgarskie wywołują za gram<jfl ,raczej radość niż 
ubolewanie. Z tego powodu d z ien n y  priterbur- 
skie mniemają, iż ostateczne rozstrzygnięCie za­
targu n i e  j e s t  m o ż l i w e  b e z  w o j n y 

Z P e t e r s b u r g a  piszą do Beri. Polit. Nachr. , 
iż deprecyacya r u b l a  p a p i e r  o w e g *  Cora  ̂
dotkliwiej czuć się daje ludności Ceny najPo. 
trzeb ni ejszych przedmiotów i artykułów  żywno­
ści podskoczyły już o 30 prc. Prasa w ogólb,

Przed kilkoma dniami aresztowano zarządcę 
arsenału m a r y n a r k i  a n g i e l s k i e j  w Gba- 
tam pod zarzutem zdrady stanu, polegającej na 
sprzedaniu planów rozmaitych portów angielskich 
pewnemu mocarstwu. _ Zdarzył się tymczasem 
sensacyjny wypadek. Ów zarządca nazwiskiem 
Terry znikł, skąd powstało silne podejrzenie o 
udziale wielu współwinnych. Dzienniki londyń­
skie powiadają, iż parlam ent puwinien się do­
wiedzieć, które obce rządy są skompromitowane. 
Amerykański attache Lengnet ina pozostawać 
W związku z sprąwą Terry’ego.

«a j ■  ̂bi

Kronika.
K r a k ó w ,  U  marca.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się w przy­
szłą środę 16 b. m. Na porządku dziennym będą 
sprawy ułożenia drugiego toru linii tramwajowe, 
i sprawa budowy teatru. Odnośny wniosek w tym 
kierunku przyjęty przez sekcyę gospodarczą i komi- 
syę teatralną zamieściliśmy przed paru dniami.

W Muzeum techniczno-przemys.owem odbędzie się 
w sobotę dn. 12 bm. od godziny 12 — 1 publiczny 
odczyt p Maryana Dubieckiego, którego przedmio­
tem będą „Zawiązki dziejów Si zy Zapór skiej."

Zjazd prawników i ekonomistów polskich. 
Wczoraj zebrali się na naradę przedstawiciele Kół 
prawniczych w sprawie urządzenia w Krakowie 
podczas Wystawy krajowej zjazdu prawników i e- 
konomistów polskich. W naradzie tej wzięli udział: 
Prezydent miasta, dyrektor Wystawy dr. F. Jaku­
bowski, dyrektor biura Wystawy p. Zawiłowski, 
dalej profesorowie: Bochenek, M. Fierich, Kasparek, 
Krzymuski, Zoll i docent Milewski; adwokaci: Leo, 
Lisowski i Styczeń, oraz prezes Izby notaryalnej p. 
Muczkowski. Uznano, iż pożądanem jest urządzenie 
zjazdu prawników i ekonomistów polskich, w czasie 
wystawy, t. j. w miesiącu wrześniu b. r. Ostate­
czna decyzya w tej sprawie powziętą zostanie po 
porozumieniu się z szerszem gronem prawników i 
ekonomistów polskich. O iłe wiemy prywatnie, po­
rozumienie, się w tej mierze przeprowadzonem bę­
dzie także z p. Spasowiczem, który w niedzielę przy­
bywa do Krakowa. Porozumienie się z szerszemi 
kołami prawników i ekonomistów przeprowadzi wy­
brana wczoraj komisya, do której weszli pp, F. Ja ­
kubowski, Kasparek, Louis, Muczkowski, Styczeń, 
M. Fierich i dr, Milewski.

Ku uczczeniu 20-letntej’ rocznicy istnienia Czy­
telni akademickiej odbyła się wczoraj wieczorem 

godzinie 8-mej uroczysta uczta. Do biesiadnego 
stołu zasiadło grono profesorów i docentów uniwer­
sytetu Jagiellońskiego, byli prezesowie czytelni, 
przedstawiciele prasy i znaczna liczba akademików, 
którzy pragnęli zaświadczyć swą obecnością wspól­
ną harmonię i zgodę, w ostatnich czasach nieco 
nadwerężoną. Liczny szereg mówców w podniosłych 
słowach zastosowanych do uroczystości, zaznaczył 
przywiązanie młodzieży akademickiej do instytncyi, 
która przechowała blisko ćwierć wieku mimo Wie­
lu nieprzyjaznych okoliczności. Dziś poprzestajemy 
na wymienieniu nazwisk mówców, gdyż jutro po­
damy szczegółowy opis przebiegu tej miłej uroczy­
stości. Szereg toastów rozpoczął prezes Czytelni 
W. L. Jaworski, następnie przemawiali: prof. dr. 
Kasparek, p. Adam Nowicki, prof. dr. Rostafiński, 
pp. A. Benis, K. Jonas, prof. dr. Morawski, drd. 
Michalik, prezes Bratniej pomocy, pp. R. Szeptycki, 
Idziński, Dziewiński, A. Mieszkowski, redaktor K u ­
ryera Krakowskiego Kazimierz Bartoszewicz w im a­
niu byłych prezesów Czytelni akademickiej, dalej 
pp. Aleksander Rosner, S. Jankowski. Wreszcie prof. 
dr. Zoll wzniósł toast „Kochajmy się“.

Walne zgromadzenie ncwozawiązanego krakow­
skiego Stowarzyszenia ochrony zwierząt odbędzie się 
d“ia 13 bm. (w niedzielę) o godz. 4 po południu

w Akademii przemysłowo-technicznej (ulica Gołębia, 
nr. 20, piętro II) Porządek dzienny: a) sprawozda­
nie o byłem Towarzystwie ochrony zwierząt w Kra­
kowie ; b) wybór przewodniczącego, zastępcy jego, 
sekretarza i 12 członków W ydziału; c) wnioski 
członków.

Odczyt. Dziesiąty bezpłałny wykład popularny, 
z szeregu urządzanych przez krakowskie Towarzy­
stwo oświaty ludowej, mieć będzie w niedzielę o 
godzinie 3 pc południu w amfiteatrze Nowodwor­
skim prot. Juliusz Miklaszewski. Będzie to drugi z 
rzędu wykład profesora z dziedziny historyi pol­
skiej. Za temat bierze prelegent „Polskę pod rzą 
darni pierwszych Piastów."

To w a rzys tw o  lekarskie krakowskie mianowało 
prof. dra Leona Blumenstocka honorowym swoim 
członkiem, w uznaniu zasług, położonych około wy­
dawnictwa Przeglądu Lekarskiego.

Z „Sokoła“. We środę dn 16 bm. urządzonym 
zostanie w sali Towarzystwa „Sokół" (ulica Lubicz 
browar pp. Johnów) publiczny wieczorek gimnasty­
czny, celem zapoznania szerszej publiczności z me­
todycznie prowadzoną nauką gimnastyki i z pomyśl­
nym rezultatem dotychczasowej działalności Towa­
rzystwa na tem polu. Chór męski „Sokoła", jak 
również oikiestra 13 pułku pod osobistem kiero­
wnictwem kapelmistrza p. Hocka urozmaicą obfity 
program popisu.

Początek  wieozorku o godz. 7 . Ceny m ie jsc :
krzesło w trzech pierwszych rzędach 1 złr., tt dal­
szych 50 et., wstęp na salę 30 ct. Bilety nabywać 
można w sklepie p. Rudnickiego linia A— B i w sali 
Towarzystwa „Sokół“ codziennie między godz. 5 —8 
wieczorem.

Ze Stowarzyszenia młodzieży handlowej otrzy­
mujemy następujące pismo: W Czytelni Stowarzy­
szenia młodzieży handlowej odbyło się w ubiegłą 
niedzielę posiedzenie w ydziału, pierwsze pod no­
wym zarządem, który w myśl statutu działając, za­
znaczył kierunek naukowy jako główny ceł tego sto­
warzyszenia.

Kierunek ten zainaugurować mają odczyty facho­
we w Czytelni przez uproszonyoh w tym celu pp.: 
Antoniewicza buchaltera w Banku galicyjskim dla 
handlu i przemysłu, oraz p. Steina, kasyera Banku 
hipotecznego. Prelegenci wygłoszą cztery odczyty, 
a mianowicie w dniach 13, 20, 25 i 27 b. m , za­
wsze od godziny wpół do trzeciej do wpół do 4 tej 
po południu, z dziedziny buuhalteryi i bankowości, 
a więc z przedmiotów tyle ważnych i interesujących 
dla młcdzieży handlowej, która tem większe korzy 
śei z odczytów tych odniesie, że je wygłoszą pier­
wszorzędne siły fachowe w naszem mieście Zarząd 
Stowarzyszenia składa też niniejszem wymienionym 
panom serdeczną podziękę za łaskawe, chętne a bez­
interesowne podjęcie się odczytów, na które swyeh 
członków zaprasza, by się jaknajliczniej zgromadzić 
zechcieli. Podnieść także należy projekt urządzenia 
nauki niedzielnej dla praktykantów handlowych —  
w Czytelni Stow. młodzieży handlowej, w godzinach 
od drugiej * do czwarłej po południu, jak również 
projekt nauki zbiorowej śpiewu pod kierunkiem p. 
Deca, zaszczytnie już w naszem mieście w tym wzglę­
dzie znanego. — Zarząd postarał się dla członków
0 znaczną zniżkę cen wstępu do teatru, obniżkę c 
płaty do łaźni rzymskiej, obniżkę ceny za lekar­
stwa, brane w aptece ś. p . Trauczyńskiego, dzier­
żawionej obecnie przez pp. Kowalskiego i Bełdow- 
skiego, za co tym panom, jak również p. Gliksono- 
wi, dyrektorowi teatru, oraz p Suskiemu, właści­
cielowi łaźni rzymskiej, składa niniejszem wyrazy 
wdzięczności.

Gdy do tych korzyści intelektualnych jak i mate- 
ryalnych dodamy jeszozo starania Stowarzysz nia 
tego, w celu utworzenia fnnduazu bratniej pomocy 
dla wsparć stałych, sądzimy, że Stowarzyszenie to 
pod obecnym nowym zarządem daje tak wiele i ró­
żnorakich swym członkom korzyści, iż niewątpliwi 
cała młodzież handlowa, jak również młodzież z ap­
tek i księgarń, w komplecie pod jego sztandar się 
zaciągnie, a to w dobrze zrozumianym własnym in­
teresie.

Z teatru „Niezaleźne od dyrekcyi okoliczności", 
których ofiarą miał być p. Siemaszko, w skutek nie­
spodziewanego i niewyjaśnionego dotąd zakazu przed­
stawienia sztuki pp. M. Wołowskiego i J, Kotar­
bińskiego p. t. „Nie wypada", przeznaczonej na be 
nefisowy wieczór tego szacownego członka naszej 
sceny, okazały si? bezwładnemi wobec sympalyi, jaką 
pubbezność tutejsza żywi dla tego silnego talentem
1 zapałem artysty. Publiczność na szczęście dobrze 
pamięta p. Sieinaszkę, jako znakomitego wykonawcę 
ról Chwaliszewskiego w „Pięknej żonce", Golden- 
kranza w „Lekkoduchu"*, Stockfindla w „Naszych 
zięciach", Sir Dracka w „Męczennicy", Pagevina 
w „Pod kuratelą", Hugonowskiego w „Komedyi kon­
kursowej" i t. d. —  i tłumnie jutro przybędzie na 
„Fałszywych poczciwców".

P. A. Strakosch przybył dziś do Krakowa i u- 
rządza w poniedziałek dnia 14 b. m. w sali hotelu 
Saskiego wieczór deklamacyjny z następującym pro­
gramem : „Strandgut", ballada Coppego tłumaczenie 
niemieckie Mautnera, Juliusz Cezar Szekspira (sce­
na na forum), — Zbójcy Schillera (IV. akt, scena 
w więzieniu), Pielgrzj mka do Kevelear Heinego. 
Mateczka F. Halma.

W czorajszy artykuł p. t „ G e r m a n i z a c y a  
w s ą d z i e  k r a k o w s k i m " ,  zamieszczony w kro­
nice, n i e  pochodzi od dra D e i c h e s a ,  oo na żą­
danie tegoż stwierdzamy.

Ordery rosyjskie otrzymali zawiadowca urzędu 
cłowego w B.odach Antoni Popiel o rd e r  św. Anny 
klasy IH i starszy inżynier kolei Północnej w Kra 
bowie Aloizy Pustelka order św. Stanisława III

Zapiski policyjne Iwan Wasilewicz Loohutno, 
dezerter z wojska rosyjskiego, lat 22 liczący, p?" 
ehodzący z gubernii Charkowskiej, zwany fałszywie 
Mańkowskim, wzrostu średniego, budowy ciał° 
pej, twarzy okrągłej* w łosów ciemnoblond, mówiący 
źle po poisku — stru  ̂ fabryki cykoryi w Rakowi- 
cach, zwabił dnia 2 t. m. podstępnie do sieni domu 
w Rakowicach Agnieszkę Smolkownę ^3 lat liczą­
cą, służą®? i pokaleczył ją  nożem ^kuchennym na­
der
żąC

a to z po'wodu, iż taż słu-
mu

niebezpiecznie __
z nim razem w Rakowica°fi 

wzajemności w przywiązaniu.
Subwencya krajowa na operę. Dziennik Pol­

ski pisze: Z w\konanych w bieżącym sezonie przed­
stawień operod^ch uznał Wydział krajowy jedynie 
dziesięć przedstawień, w których występowa*! pp.: 
Bianca Donadio, FrappMi i Durand za odpowiada­
jące wymaganiom artystycznym. — Wobec tego, że 
przedsiębiorstwo teatralne obowiązane jest za całą 
subwencyę, wyn°sz%c% 10.000 złr., dać trzydzieści 
przedstawień, Wydział krajowy przyznał za dziesięć 
przedstawień trzeoią część subwencji w kwocie złr.

3333 ct. 33. — Subwencya ta wypłaconą został* 
do rąk fundacyi hr. Skarbka, którą bwoią około 
2500 złr. zatrzymała na uzupełnienie kaucyi, resztę 
zaś na pokrycie innych zaległości przedsiębiorstwa 
teatralnego.

Z Borysławia o wybuchu gazów w kopalni ko­
munikują następujące szczegóły: Katastrofa n a ^ ' 
piła o godzinie pierwszej w południe z niewiadoffeJ 
dotąd przyczyny, najprawdopodobniej wszakże wsfcU' 
tek użycia złej lampy bezpieczeństwa Ofiarami k*" 
tastrofy padło ogółem czternastu robotników, z kt^ 
rych siedmiu wydobyto już bez życia, dwu ciężko, 
a pięciu mniej rannych. W parę dni po wypadk1 
zmarł jeszcze jeden z wydobytych. Znajdujący 
w kopalni inni robotnicy w liczbie 54 uratowali 9'ł 
ucieczką Sąd powiatowy w Drohobyczu i władz* 
górnicze prowadzą w sprawie wybuchu euergiczo* 
dochodzenie.

W Czenliowcach w ubiegły poniedziałek term"- 
metr wskazywał we dnie -f- 20 R. Ta^ wczesnej 
ciepła nie pamiętają mieszkańcy od lat 24.

W ystawa starożytności, otwarta przed par«; 
dniami w Warszawie, cieszy się znacznem powodz" 
niern, przy przyjmowaniu okazów trafiają się jednaŁ 
ciągłe zabawne epizody. Jakiś jegomość, przybywszy 
do kancelaryi wystawy, zameldował n. p., że m* 
starożytną szafkę grającą z XVI. wieku i na drugi 
dzień, nie czekając na deoyzyę komitetu, sprowadzi! 
jq na wystawę i zapragnął zaraz um eścić na sali. 
Naturalnie zaoponowano przeciw temu, a komitet, 
kwalifikujący okazy, przystąpił do oceny szafki. — 
Ocena wszakże wypadła dla właściciela bardzo nie­
pomyślnie, okazało się bowiem, iż jest to sprzęt z 
najnowszych czasów. Właściciel jednak nie dai za 
" ygranę i zaczął przekonywać ekspertów, że się nie 
znają, gdyż najlepszem dowodem starości szafy są 
utwory muzyczne, jakie wygrywa, poproszono go więc, 
ażeby nakręcił sprężynę, a kiedy właściciel, pewny 
zwycięstwa, skwapliwie i z pewnością siebie zasto­
sował się do żądania —  szafa zaczęła grać... ary? 
z „Pięknej Heleny". Naturalnie powstał śmiech ogro­
mny i pomimo tak przekonywującego argumentu —1 
szafki na wystawę nie przyjęto.

Henryk Rochefort, głośny radykał francuski, 
zawezwany został w tych dniach do jednego z pier­
wszorzędnych notaryuszów paryskich, który oznąimił 
mu, że jakiś b ;ron J., zmarły niedawno, uczynił 
go swoim generalnym spadkobiercą z pominięciem 
własnej rodziny, chcąc mu w ten sposób dać do­
wód nzoania dla jego niepospolitego talentu publi­
cystycznego. Naczelny redaktor Intrasigeant a o- 
świad’zył wszakże, że nie może się na to zgodzić 

weźmie tylko na pamiątkę przyjaznych zamiarów 
testatora jaki przedmiot sztuki z pozostałych po nim 
zbiorów Nieboszczyk jednak w przewidywaniu od­
mowy Rochefort’a naznaczył na wszelki |wyp»dek 
innego jeszcze spadkobiercę generalnego, również * 
pominięciem własnej rodziny, która rozpoczęła kroki 
sądowe, celem obalenia testamentu. Pisarze francu­
scy nie rzadko w podobny niespodziewany sposób 
otrzymują znaczne sukcesye. I  tak: przed dwom® 
laty Pawłowi de Cassagnac zapisał jakiś mówca b*' 
napartystowski z Ma-sylii kilka milionów; Julios* 
Vallćs otrzymał od pewnego obywatela paryskie?0 
6000 franków rccznej renty, a Kamilowi Flamma- 
rionowi podarował jakiś wielbiciel znaczną posia­
dłość ziemską.

W Rzymie zmarła księżna Karolina z Iw a n o w s k ic h  
Saj n Wittgeufctein, autorka dzieł treść* religijnej.

Henryk Irw ln g , tragik angielski, miał w 
dniach w Londynie ząjmujący odczyt. Znakomity 
artysta wybrał z każdej z męskich ról Hamleta naj­
bardziej interesujące i najtrudniejsze ustępy i w prze­
ciągu dwóch godzin przedstawił wszystkich bohate­
rów d ra w ta  , odtworzył jednocześnie króla, Ham­
leta, tfucna L^ertesa Klaudyusza, Poloniusza, a na­
wet grabarza , zmieniając za każdym razem odpo­
wiednio głos, ruchy, wyraz i układ twarzy. Wraże­
nie tego jedynego w swoim rodzaju przedstawienia, 
które znakomity tragik ochrzcił skromnem mianem 
odczytu, miało być potężne i zyskało entuzyastyetme 
uznanie tłumnie zgromadzonej publiczności.

Hans Bulów w parę dni po znanem zajścin 
niewpuszczenia go do gmachu opery, dawał w Ber 
liui-* koncert, złożouy z samych dzieł Bethowena. 
Publiczność oburzona brutalnym z artystą postęp­
kiem, przyjmowała Btilowa z zapałem demonstra­
cyjnym. Billów do uciszeniu się publiczności, zabie­
rając się do wykonania programu, zaczyna prelu- 
dyowaó i w improwizacyi intouuje powszechnie 
znaną aryę z aktu pierwszego Mozartowego „Wese­
la Figara".

„Gdy chcesz potańczyć hrabio kochany.
Po mojej piosnce puścisz się w tany!" 

Publiczność wybuchła śmiechem, zastosowanie bo­
wiem aluzyi do faktu tak popularnego, wcale nie 
było rzeczą trudną, a hrabią i którego każdy się 
mógł domyślić, -był Hocltberg obecny intendent tea­
trów.

P osada dla muzykalnych lekarzy. Wiedeński 
Fremdenblat ogłasza: . W GospodyńcacŁ ^obok Neu- 
satz) w Węgrzech, *  P'§knej, dobrze położonej miej­
scowości, licząofcl 2600 mies/kaóoów, znajdującej się 
w czworoboku -zt»rech większvch miast, jest natych­
miast do obsadzenia posads gminnego lekarza. Be- 
neficya ■ r°czna płuca 600 złr., wolne pomieszkanie, 
za każdą wizytę we dnie 20 c t , w nocy 40 ct., 
z» oględziny zwłok 20 ot. Ponieważ ludność jest 
serbską, przeto żądaną jest znajomość tego, lub in­
nego ze ełowiańskich języków. Zauważa się przytem, 
że ci kompeteŁcl. którzy są muzykalnymi i mogliby 
udzielać zarazem lekoyi śpiewu w tutejszem Towa­
rzystwie śpiewackiem, otrzymają za to ósobną gra- 
tyfikacyę. Okoliczność ta przy obsadzaniu posady bę­
dzie decydującą".

Przestroga dla dam. Boston H erald , gazem 
amerykańska, radzi damom, aby nie nosiły na ka­
peluszach ptaszków, a właściwie ich skórek z pie­
rzem, bo te ozdoby są zaprawione wielką dozą ar- 
szeniku, który sprawia ból głowy i inne niebezpie­
czne choroby.

Repertuar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  12 marca: Na dochód Antoniego 
Siemaszki: „Fałszywi poczciwcy", komedya w 4 
aktach z francuskiego przez Barierra,

W n i e d z i e l ę  16 marca o godz. wpół do 
tej pc południu: „Skalbmierzanki", opera narodo­
wa w 3 akiach J . N. Kamińskiego, muzyka F- 
Elsnera.

O godzinie 7 wieczorem: „Lilia Weneda", tra" 
gedya w 5 aktach Julinsza Słowackiego
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:i u s i m ,  U teractie  i a r t y s t r *

— Stowarzyszenie powszechnego zwią*ku 
ekiego w Niemczech ogłasza konkurs * nagrodą 10 
tysięcy marek na rozprawę pod nagłówkiem
8>e życie człowieka na ziemi.“ Temat ma byc <>Par Y 
Da tnotywach Lessinga o preegzystencyi, wt h*8*5z® 
nych w jego dziele: „Die Ereiehung des Men-
Schtng sM ech tsu. D ysertacja może by “ aPls“ 
w jednym z dziewięciu języków europejs , P
®‘fdzy któremi figuruje p iU i .  W *  ^  
Motnaczona będzie na 8 innych języków drukowa 
H  na koszt Towarzystwa. Termin ostateczny do 
O dsyłania prac konkursowych oznaczonym został
Da d. 1 marca 18 8 8  r. '

—  Angielska cenzura teatralna zabroniła wys.a- 
wjó w Londynie mynowszą sztukę Dum asa „Frau- 
eillonw ohncta zaś „Hrabinę Sarę“ pozwoliła grać 
tylko W iflzyku francuskim.

—  Ni v y s t a w  ę zjednoczonego Towarzystwa 
przyjaciół sztuk pięknych nadeszły: Matejki „Sw. 
Cyryl i Metody11, Ajcentowieza „Hucułka“ , Janow ­
skiego „Portret mężczyzny", Makarewicza „Wilcze 
treny", Poch w niskiego „Portret mężczyzny", Rome­
ra „W* parku", Romera „Zaułek żydowski", „Ocze­
kiwanie", Ftasiaka „Resztki z oddziału", Holtza 
„Figura z gipsu", Zagórskiej Wandy „Ks, Sangu- 
•zko", popiersie z terakoty.

—  N a g r o d ę  w sumie 2 5 .000  franków, wy 
znaczoną przez króla belgijskiego za najlepsze dzieło 
0 hauce geografii, otrzymał Niem iec, profesor kró 
leWskiego gim nazjum  w Augsburgu, p. Antoni Stau- 
bers. Międzynarodowe jnry sądziło nadesłane na kon­
kurs powyższy prece.

nym naraz przy wstąpieniu do Towarzystwa, lub
w miesięcznych ratach, które nie mogą muiej w y­
nosić od każdego udziału jak miesięcznie 50 centów. 
Dopóki udziały nie osięgną swej wysokości, dywi 
dendy do tychże będą doliczane. Poręka członków  
jest ograniczoną i wynosi oprócz udziału następnie 
dalszą kwotę równającą się poczwórnej wysokości 
udziału.

„Towarzystwo wzajemnego kredytu w  Dębicy, sto­
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką". 
Przedmiotem Towarzystwa jest dostarczanie człon­
kom swoim, szczególnie tiudniącym  się handlem, 
przemysłem lub rolnictwem, potrzebnych im kapita­
łów  obrotowych, za wspBną ograniczoną rękojmią 
wszystkich członków. — U dział pojedynczy każdego 
członka wynosi 20 złr., zaś udział najwyższy ogra­
niczony jest do wysokości 1 0 0 0  złr. Towarzystwo 
przyjmować będzie oprócz wkładek udziałowych tak­
że wkładki za opłatą procentów na rachunek bieżą­
cy. Czas trwania Towarzystwa jest nieograniczony. 
Zarząd Towarzystwa sprawuje dyrekeya, składająca 
się z trzech członków, na przeciąg trzech lat obie­
ranych i jej podwładni urzędnicy, tudzież Rada nad­
zorcza i ogólne zgromadzenie. Do dyrekcyi wybrano 
następujących pp.: Henryka Zanderera, ks. E ugeniu­
sza W olskiego i Hermana W eissa.

M in isterstw o  handlu udzi-liło p. Stanisławowi 
Jn s  S z c z e p a n u w s k i e m u  przedwstępnej kon- 

tesyi na podjęcia robót przygotowawczych, celem  
wybudowania kolei lokaln j o normalnym lorze z 
Kniaziodworu przez Łanczyn i Dobrutów do Dela- 
tyna, na przeciąg sześciu miesięcy.

D z i a ł  e k o n o m i c z n y .

Obory zarod ow e. W  sprawozdaniu z posie­
dzenie Tow . roln. zapow iedzieliśm y, iż  szczegóły  
0 °borach zarodow ych podam y później. efeo 
P ^Jrzeczen ia  w yw iązujem y się teraz przynajm niej 
P° części bo dokładniejszo sprawozdanie zabrałoby  

zbyt w iele m iejsca, a w szyscy in teresow ani 
dowiedzą sie  o szczegółach  z Tygodnika R o lm -  
e#* o .  D latego m usim y poprzestać na następują-

treściw ych  datach: . .
. W Tuku ubiegłym  po dopełn ieniu  rasy Short- 
°°rn  w K l i k o w e j ,  pozostało obor zarodow ych  
8ubw entJ n y ch siedm , tj. obór rasy krajowej dw ie,
r&Rxr u_i J -r » * • r-.icr Pin7.ornn Hwia r ’isyw 8* holenderskiej dwie, rasy P inzgau  dw ie, rasy 
*-uhland jedna Zaprowadzenie zaś obor zurodo- 

rasy sim entalskiej i oldenburgskiej je s t  do 
plero w toku
, ®U możności wciągania do ksiąg rodowodo- 

wiecej szczegółowych danych a zarazem 
)ednostajnieuia ich z księgami rodowodowemi 

T  Towarzystwie rnlniczem galicyjskiem prowa­
dzonych — zaprowadzono Duwe księgi na dru- 
. acb od Towarzystwa galicyjskiego nabytych —
1 do tych nowych ksiąg przeniesiono nnetryki 
°bór zarodowych od początku ich isłnienia.

Obora rasy krajowej tyou maści czarnej w Iz- 
ebniku przez krzyżowanie z buhajami krwi al- 

n i a ^ ’ rozm in^ a si9 z celem i 6) zaprowadze- 
2. \ a roczna rodność składających ją  osobników 
d o zw h * 1- P°dsta,vę obory zarodowej użyć jej nie 
zlik ■? '  aiatogo przez wydelegowaną komisyę 

ldowanie jej postanowiono i zarządzono. — 
. Przeprowadzeniu likwidacyi w pierwszej po- 
1°^*® r b. konkurs na nową oLorę rasy krajo- 

eJ będzie rozpisanym.
Oo do obory zarodowej w Nieprześni po sta 

n°wczem oświadczeniu hodowcy, że nadal obory 
Subwencyjnej utrzymywać nie może, rozpisano 
*°hkurs na jej przeniesienie. W skutek tego przy­
znano ją p. Adamowi Jęrlrzejowiczowi z doda 

250 złr. na zakupienie innego buhaja. 
Oprócz wspomnianych już obór są jeszcze na 

8t?pujące: w Morawicy rasy holenderskiej, w Do- 
hfanewicach rasy Pinzgau, w Zyczawit rasy Pinz- 
Sau-Pongau i w Jasionce rasy Kuhland.

Nie możemy zapuszczać się w 1 zczegóły spra 
wozdania, które przedstawiało dokładnie przebieg 
■rozwoju każdej z tych obór od chwili założenia 
po koniec przeszłego roku; powiemy tylko, źe 
przychówek bądź zostaje w miejscu dla odm ło­
dzenia obory, hądz idzie na sprzedaż w okolicę, 
gdzie się przyczynia do poprawienia rasy. — p 0 
szczegóły nader ciekawe dla ziemian odsyłamy 
do Tyg. Rolnicsugo.

N ow e s to w a r z y sz e n ia . „Spółka handlu s k ó
w PodliajcawN etop rzyszen ie  zarejestrowane z o 
graniczuuą poręką". Celem Towarzystwa jest pro 
wadzenie handlu skór i w szelkich artykułów, potrze­
bnych do wyrobów obuw ia, uprzęży i kożuchów  
Czas trwania stowarzyszenia jest nieograniczony. Dy
v -  Ĉ a ’ „ b i l *  “astępujących p u ió w : Gustawa 
^ lgrina dyrektora, A n t o n ią  W d ow iak a , kasye

r 7 S t z w " ’ ko,,t'rolor®. ~  tudzież zastępców  
Jana Zawadzkiego, zastępcy dyrektora, Floryana F li-
sińskiego, zas ępcy kasyera i Emanuela Sygiericza, 
zastępcy kontrolera. U d * S  każdego członka wynosi 
~0 złr., wolno jednak członkowi ilość udziałów ka­
żdej chwili podwyższyć. U d /ia ł może być wpł sco-

Nr. 58.

Bank rolniczy w e Lwowie. Lwów dn. 10 m .r-
ca 1887 .

Zupełna stagnacya w handlu zbożowym trwa da­
lej, alarmujące polityczne wieści ubezwładniają w szel­
kie transakeye, popyt żad en , dowozy małe, ceny 
notują więcej nominalne.

D ziś notujemy za 100  kilo loco Lwów.
Pszenica . .................................. 8 ' — 8 60
Żyto . . . . . . . . .  5 60  6 10
Owies . . .  . . . .  5 10 5 50
Jęczmień browarny . . .  6 22  7 25
Gfnrh . . .  . . .  5 75  9-20
Wyka . . . . . . . .  5 - -  5 -70
Bobik . ........................................5 — 5 70
Koniczyna c z e r w o n a .......................... 35 •— 4 8  —

„ b i a ł a ....................................... 4 5 — 55  —
„ s z w e d z k a ...........................  48* — 6 0 .—

Spirytus za 1 0 .0 0 0  itr. pret. gotowy 24-50  2 5 '—
Ceny zboża w Czerniowcach* N a dniu 9 mar­

ca za 100  kilogramów notowano: Pszenica prima 
8 -3 5 — 8 ’5 0 , Żyto prima 5 -5 5 — 5 ‘65, Żyto średnie 
5-40— 5 -5 0 , Jęczmień browarny 6 ‘40 — 6'50 , Ję­
czmień na termin 4 ’7 5 — 5 00 , Owies prima 4 ‘70  dn 
4 -8 5 , Owies śr. 4 3 5 — 4 '4 5 , Konop. nasienie 6 -00  
do 6 20 , Kukurudza stara 4 ’4 0 — 4'60 , Kukui, dza 
na miesiące marzec-sierpień pr. 5 ‘0 0 — 0 ‘00 , Koni­
czyna 35  0 0 - 3 8  00 , Koper 21 00 do 23  00 , Sp i­
rytus 1 0 .0 0 0  litrów 21  80 do 22 '00 . Czeruiowce- 
Seret 22-00  - 2 3  50

T argow ica drobnego bydła. Wiedeń, dnia 10 
marca. Na dzisiejsze taigi drobnego bydła zabitego 
dostawiono 33S7 sztuk efeląt, 1259 sztuk świń, 
297 owiec i 2456 jagniąt. Na targowicy nierogaci­
zny było 1793 sztuk świń żywych, a na owczej 
2305 sztuk żywych owiec. Oprócz tego dowieziono 
62.775 kilogr. świeżego mięsa i wiele wędlin itp 

P/acono za cielęta po 40 do 48 ct., za wybo­
rowe po 49 do 58 ct., za zabite świnie po 47 do 
52 ct., za wyborowe prosięta po 43 do *8, za za­
bite owce po 36 do 50 ct za kilogram; za pro­
siaki żywe płacono po 3 z -40 ct. za kilogr. wagi 
surowej; a za owce na wywóz po 18 do 22 złr., 
za parę, za wyborowe na koDSumcyę miejscową po 
52 ct. za kilogr. bez podatku konsumcyjnego.

Rokosz w BuigaryL
Wiadomości z Bułgary, są skąpe. Najważniejsza 

che ci aż zupełnie lakoniczna jest ta, że w całym 
kraju panuje spokój. Oprócz w Sylistryi i Busa- 
ezuku nigdzie nie przyszło nawet do zaburzenia 
spokoju a tera mniej do rokoszu, chociaż w kilku 
miejscach uwięziono wiele osób Mod zarzutem, iż na­
leżą do zmowy. Niektóre z tych osób zostały już wy­
puszczone na wolność. Jak  wieści o wybuchu 
rokoszu na innych miejscach, tak i skargi o znę­
caniu się nad uwięzionymi rozsiewane przez
d zien n ik i przysługujące s ię  R osyi, okazały się  
zupełn ie  fałszyw em u

Ze skazanych na śm ierć oficerów  odstawiono  
na granicę B ollam anna, a teraz pozwolono w yje­
chać ciężko rannem u F ilow ow i. Rodziny stra­
conych  udały s.ę  do Bukaresztu, gdzie doznały  
gorącej opieki w poselstw ie  rosyjskiem .

Po wyroku na oficerów skazał sąd wojenny 
w Ruszezuku również podoficerów, jednak tylko 
na więzienie dłuższe lub krótsze odpowiednio do 
stopnia w wojsku lub do stopnia winy, Kara ta — 
jak się spodziewają — będzie jednek znacznie 
złagodzoną ; szeregowców zaś już ułaskawiono.

O sądzie na uwięzionych gdzieindziej jeszcze 
nie słychać.

Szczególniejszą uwagę zwróciło na siebie uwię­
zienie Stanćzewa, redaktora Stan lam ua.

Stanczew był mniej więcej przed sześciu ty­
godniami jeszcze życzliwy dla regencyi a * 0 ^ *  
swoje o postępowaniu R 0Syj w6 sp/ awach buł­
garskich wypowiadał ostro bez wszelkiej ogródki. 
Odtąd zmienił nagle swoje zdanie. Najpierw 
rozpoczął ostrą krytykę na rz„d zarzBCając mu 
brak programu, stronniczość i t.’ p. a skończył 
na formalnem wzywaniu do buntu ' przeciw re ­
gencji. Ogłoszenie stanu oblężenia w Ruszezuku 
z powodu rokoszu położyło koniec temu działa­
niu, a rewizya domowy wykryła mnóstwo przy- 
gotow m ych pruklamacyj rewolucyjnych, pieczęcie 
przyszłego rządu, oraz nowe dowody, świadczące 
o tem, że urzędowi reprezentanci rządu rosyj­
skiego kierują wszystkiem i knowaniami w Buł- 
garyi.

Jakie usposobienie panuje obecnie u rządu 
bułgarskiego, można wnosić z tego, że według 
donieś.enia z Bukaresztu zabroniono do Bułgaryi
syjskun. WSZyStklm bez w>i%tku dziennikom ro

Zwolennicy Cankowa który Sam bawi jeszcze 
w Konstantynopolu, podług wczorajszej depeszy 
z Sofii me chcą się zapuszczać w żadne układy 
z komisarzem tureckim Rizą bejem, a postępują 
tak — według twierdzenia P o l Corr. skutkiem 
instrukcyi, jaką dostali z Konstantynopola. Zdsje 
się, że Uankow i ambasador rosyjski w Konstan­
tynopolu nie otrzymali j-szcze szczegółowych 
wskazówek z Petersburga, j ak • 8obie gt 
pić wśród stosunków , które radykalne uległy 
zmianie po stłum ieniu rokosz

Że rząd rosyjski dobrze wiedział że w Rubra 
ryi zanosi się na walkę kr „ „ u • g? 
miedzy innem i z tego ? /* * * * ' P°,kaZU|e 9!«
z Paryżi do Pol. Corr' i  vW?dfUfn . , , wysłał bvł do dworów
zagramcznych notę z wezwaniem aby zechciały 
użyc swego wpływu w Sofii ku ’r,owstr7j mywa7 
mu rządu b u łg a rsk ie j  od okruP;en tw WŚród 
walk. stronnictw  o przewagę * „Towaniu. Ta 
nota została -  jak się 2daj e __ P aną z Pe­
tersburga jeszcze przed s tra ienia J ^ R u s z c /u k u ,

Ł T  Z° Wr?eZun-  wyniki były już - y -

g a J k i e i ' .!nocars t wa w sprawie buł­
garskiej, oraz czy i 0 J e osta tn ie  wvl adki wpły* 
ną na zm ianę ich p ostępow ani tyl d>0fąd nie­
wiadom o. W tej spra J ie  d m osza tylko tyle z L on­
dynu, iż obecn ie odbyw a >ię »  not
dyplom atycznych m iędzy  K  I  mocarstwa-

“ 1 2 ‘ł ZaPeWniĆ Iż nie usunie się od 
udziału w załatwieniu sprawy bułgarskiej we­
dług sposobu na jaki mocarstwa się zgodzą mię­
dzy sobą. Z tego; oświadczenia wysnuwają *  Lon­
dynie wniosek ,ż Rosya nie 0 a d t e j
a k c y i  n a  w ł a s n ą  r ę k ^  sameg0 źró­
dła dochodzi wiadomość, że na apauywania Au- 
stryi. Niemiec, W łoch i Angljj CP do zgodnego 
załatwienia tej sprawy przystaje teraz i Franeya, 
jednak me ma jeszcze porozumjenja co do spo­
sobu postępowania, to znaczy, j  sprawa nie ule­
gła żadnej zmianie bo właśnie brak porozumie­
nia co do sposobu postępowania był i -jest ei^ ! e 
przyczyną, przez którą załatwienie przesilenia 
bułgarskiego przeciągło się dotąd.

przystąpiła do rozprawy szczegółowej, (Oklaski 
z prawicy )

Przemawia V o s n i a k — posiedzenie trwa dalej.
Berlin, 11 marca. Parlam ent uchwalił wczoraj 

etat parlamentu, k anc le rska , centralnej kancela- 
ryi cesarstwa i m inisterstwa spraw zagraniczuych.

S ta reb u rg , 11 marca. Sekretarz stanu w za­
rządzie A lzacji i Lotaryngii, Hofmann, miał się 
podać do dymisyi.

Paryż, l i  marca. Izba uchwaliła cło od zboża 
w wysokości 5 franków. Za cłem głosowało 328, 
przeciw 238.

W arsenale w Belforc-ie był wybuch melinitu. 
Dziesięć osób rannych; z tych dwie już zmarły.

Belfort 11' marca. W ybuch melinitu nastąpił 
skutkiem nalidow ania ładunku /.byt rozgrzanym 
melinitem. Jest 6 zabitych i 11 rannych.

Londyn, 11 marca. W ydatki na m arynarkę wy­
noszą 12,476.800 funt. szt. o 793 .000  mniej, niż 
przeszłego roku, a to skutkiem zm niejszenia re­
form. Mi“ ° to stan efektywny wynosi 62.500 
lu d z i, a więc o 1.100 w ięcej, niż roku
szłego. .

Tego roku będzie gotowych i oddanych do 
służby 25 różnych okrętów o szybkości, która 
przewyższa znacznie szybkość podobnych okrętów 
w innych państwach.

Londyn, 11 marca. Izba gm in uchwaliła kre 
dyta dodatkowe dla adm inistracji wojennej, 
w tem 150.000 funt. szterl. na zwrot wydatku, 
wyłożonego przez E g ip t na armię okupacyjną. 
Suma ta będzie użytą na uregulowanie pretensyi 
Egiptu.

Fergusson oświadczył i że kraina należąca do 
sułtana Zanzibaru, leżąca między Mombasa a ui 
ściem rzeki T a n , nie jest ani anektow aną, ani 
m e rozpoczęto nawet układów o aneksyę.

Londyn, 11 marca. W Izbie gmin oświadczył 
sekretarz stanu Fergusson, iż nie ma żadnej pod­
stawy pogłoska, iż Rosya nagromadziła wojska 
w Saraksie.

Rubryka „N adesłane" nie pochodzi od Redak- 
c / i .  k tó ra  też żadnej odpowiedzialności za  nią 
nie przyjm uje

N a d e s ł a n e  

Środek powszechny? M o : i  a oryginalna wódka
raneusk-; dostarcza chorym skutecznego, a zarazem 

taniego środka na cierpienia gośćcow e i reumatycz­
ne na rany i wrzody. Cena jednej fla8zki 8 0  et.

Codzmnme rozsyła za pobra,liem  ,towem A 
M OLL, aptekarz i c. k. dostawco nadworny Wie-, 
deń, Tuchlauben 9. W aptekach i handlach rnute- 
ryałów na prowincji należy żądać w yn,*nie prepa- 

atu MOLLA z jogo marką ochronną i podpisem  
Składy w Galicyi w ym ienione są na ostatniej stro­
nicy tego numeru.

prze-
N A D ESŁA N E.

l a n e z y e i e l k a
f r a n o u z l t i e g o  J ę z y f c a ,

rodowita Paryżanka,
wykładająca kilkanaście lat, język fran cu z^  na 
p ensjach  w Warszawie, posiadająca chlubne św ia­
dectwa, udziela lekcyj po przys ępnych cemacb, 

W iadomość w Administracyi Nowey Neron fy

S A  B F .N X .A N fL

B  Płyn na gościec i rev ttio-
I m i  w t  t y a m  z opaciwa św. Maręina, śro­
dek chlubnie wypróbowany tysiące razy na tifeel- 
kie dolegliwości, j&Ł bóle nerwowe, osłal]

ka grzbietu, bole w krzyżach porażenie zwjcspi- - 
lu ie , bole twarzy i zębów itp. Tysiąceśw iaJsetw  . 

Rzym 11 marca. Na wczorajszem posiedzeniu I Żaden cierpiący nie powinien zaniedbać psy la 
Izby poselskiej byli obecni wszyscy ministrowie, tego środka. Cena 1 złr. za ł/# IŁ, a Zz l f .  
Prezes gabinetu Depretis oznajm ił, iż król nie * « n

Telegramy „Nowej Reformy1:
(Z biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 11 marca. Hrabia Schoenborn złożył 
m andat poselski.

P. Schoenerer złożył w Izbie projekt o regu­
laminie dla giełdy i podatku giełdowym, oraz o 
upaństwowieniu wszelkich gałęzi ubezpieczeń.

Potem  rozpoczęto gem ralną rozprawę nad 
wnioskami bankowerni. ReDren,t P- B i l i ń s k i  
zaleca Izbie uchwalenie wniosków, ułożonych w 
komisyi. P. M e n g e r  krytykuje rozmaite układy, 
pozawierane z zarząlm  banku; mimo to oświad­
cza, że tak on ,'jako  i j®g° PrzyJacieIe polityczni 
będą głosować za wnioskiem i za ewetualnemi
poprawkami. , . ' . 3 .

M inister skarbu D u n a j e w s k i  odpowiadając 
na wywody M e n g e r a  Przypo“ >pa, źe WNu-hy 
nałożyły sobie celem uregulowania finansowych 
swych stosunków takie p o d f  b ^  ja k ie  Rad 
państwa nigdyby nie zezJ ° ^ ępują,Jnie zależy
projekta ugodov e po poczynił w pro-
od rządu, pomewaz ibkom rte  P j  ^
jekcie o opodatkov aniu cukr w  mL N a
re wymagały nowych rokowa J ,  minister
szczegóły zarzutów M«ne '-  poł0żenie
w rozprawie szczegółowe). odmienue. i st0-
w porównaniu z roku ^ J ^ a w i e  bankowej by- 
tne szezegóły rokowań w - V Qbu części m0nar- 
ły trudne, ponieważ k a j a  w}asneg0 banku,
chii, mając prawo utworze dzUa się na
tylko ze względów u. yte przywilej zamiast
wspólny fi““ k- Udyby mo ■ ^gjjjy rzad
na 10 przedłożyć na 20 do 30 ^ t  mj  j  ą 
korzystniejsze Zmiany uzyskać. W dany? stosun­
kach zadawalnia °.ę rząd te m , co mo SU we do o- 
siągnięcia. Prosi wobec nagłości sprawy, żeby Izba

przyjął dymisyi gabinetu, a to z powodu trudno­
ści w złożeniu nowego gabinetu. Dlatego gabinet 
dawniejszy ulegając woli króla i w przekonaniu 
iż spełnia swoje pow inność, pozostał w urzędo­
waniu i oczekuje wotum Izby.

Na to p. Crispi zaproponował uchwalenie po­
rządku dziennego, w którym ma Izba zganić 
zachowanie się m inisterstw a, jako niezgodne ze 
zwyczajami parlameutarnemi. Rozprawę nad tym 
wnioskiem za zgodą ministerstwa odłożono do 
dnia następnego.

Rzym, 11 marca. Głosowanie nad porządkiem 
dziennym, proponowanym p-zez Crispi’egó, od­
będzie się prawdopodobnie w sobotę.

Opinione trwa przy dawuem swojem twierdze­
niu, że porozumienie między W łochami, Austro- 
Węgrami i Niemcami nie ma żadnego zaczepne­
go charakteru przeciw jakiemukolwiek państwu 

Sofia, 11 marca. Urzędownie stwierdzono, M 
nikt z uwięzionych nie doznał żadnej krzywdy.

Sofia, 11 marca. B iuro Reutera  zaręcza, że 
Riza bej układał się wczoraj z zięciem Cankuwa 
Luckanowem o kompromis Cankowistów i Kara- 
welistów z rządem.

Sofia, 11 marca. R.za-bej uwiadomił W . Portę 
u kobcesyseb , jakie uczynił rząd bułgarski dla 
ułatwienia zgody. Ambasadorowie w K onstanty­
nopolu będą o tem  uwiadowieni prawdopodobnie 
dzisiaj.

Belgrad, 11 marca. Poseł austro-w ęgierski Hen- 
gelmueller wręczył wczoraj królewi lis tv uwie­
rzytelniające. J

B ukareszt, 11 marca. Ag. S ava$a  nft 
czczem wymysłem doniesienie, iż w Dżurdżewie

2 “  K * * ' ’ *bJ M  m iejK "

za
1 'fl. jest dla każdego przystępną. Nabywać mo­
żna w aptekach. Główny skład i rozsyłka dla 
monarchii austro węgierskiej: Dr. L e o n  B r u n -  
n e r , apteka pod murzynami w O p a w i e ,

W  K r a k o w i e  w aptece P i o t r a  K i o k i e -  
w i c z a pod złotym lwem na KleDarzu, i E . 
S t o c k m a r a .  (1758 31-104)

NADESŁANE.

K u r s a  t e l e g r a f i c z n e .  
N a 8 l e l d 2 l e

dn:a 11 m arca 1887.

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze ' ‘
Austryacka ren ta  złota ‘ ' '
5 %  austryacka reu ta  (m arcow a) ’ 
Akcye oanku austro-weffierskiaoL 
Akcye kredytowe S
Londyn 
Srebro
20-lo frankówki za sztukę 
Dukaty austryackie . . ’
Banknoty banku niemiec. za 100 m*

Kurs w wal. 
i. mitr.

złr. | ot.

79
79

109
95

850
283
127

10
6

62

20
95
25
90

30
95

11
03
75

 ̂ Odpowiedzialny Redaktor: 
ri a r t e u s »  M o m a n o w i c z

Wydawca: Ot. Kmlw, rjoro*s/ci.

__ r j iU ih f
0 alkallczaa wada ■laeralM

S Z C Z A W I O W A
n a p i j  o s z e ż w .a ja c y  s to ło w y ,

Uitaozay bardzt na kam i w ctiorotnch azyl 
kata noh żołądka I pęcherza.

v Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedli.
—1 IG—*8

Pamiątki zbiory i osobliwości gotf^f zwie-
dzarfia : . .

m u / o u m N a r o d o w e  S z t u k i  w S u k i e u -
. , ę f y s s j j f t
d.  a .: W ^g, w dn, . , J , ,  0 4 , ,  „U»

» ”=“  “  *8l0BZemem d“ **•
rz4^n- „  . , „ . „wieiłzać możra za

— K o p a l ń :  fc w t t i e l i c p  R.- ot 0 godzinie 2 
opłatą w każdy wtorek, czwariea przypadnie
minut 45. — jeżeli zaś w który r 
święto, zwiedza się w dzi„n następny. . . j jI  K y a t a w i  n i e u s t a j ą c a  z j e d n o c t o n e g ^
T o n . P r z  j  j a o ! ó ł  fe z t u k P i J ^ 1L
n i c a c h otwarta codziennie prócz poniedziałków 
do 4. Wstęp w dni świątecżne 15, w pow.zedme -

— G a b i n e t a r e h eo 1 o g i e z n y u n i w e r e y
J a g i e l l o ń s k i e g o  (Collegium JagteO*rcum) (uuca 
św. Anny), zwiedzać można codziennie ud ż ao *’ _  j_ 
świąt i wakacyj uniwersytectich. W tymże gma s 
b l i o t e k ę  zwiedzać można za zgłoszeniem -
rz%du- * u „f/Ir y* I-— S k a r b i e c  k o ś c i o ł a  a r o h i p r e z D y t  ^ j.
n e g o  P. M&r y i  i skarbiec k e n w e n t u  OU- 
n i k a n ó w zwiedzać można, jak wyżej- pilarska)

— M u z e u m  ks. C z a r t o r y e ^ i o k O ) 1^  j,d in y  
otw.zrte dla publiczności we wtorki i P r "
10 rano do 2 z południa. Wstęp bezpłatny- ^ y f / o  w e

— M u z e u m  t e c h n i c e  n -  P j*i«nnic
m i e j s k i e  (gmach Franciszkanów)) nied*10' 6 0
°d godziny 10 do 6 . Wstęp 2Ó cen 0

d N l  ż r i / l  r j & !.’« • ' V,K»-
d r z e  n ,  W a w e l u  zwiedzą. 0 god .m i,
dżinie 10 z rana; w dni śwl, J 
pół do dwnnastej.

Iraków , tlnla H a .
bez blożąeago kuponu.

‘inlija papierowo rosyjskie
Marti niemieckie. . . .
20t<j f^ankówka złota . .

Pożyczka kraj. galie. . , ^
4:‘ »1ś PoiyCzka krab galit ^  ^

*a 100 rubU 
* 100 mar.

/»> ro*vi3.ii~ - - i, „ Js % Obligacje indemn. ga.. za z;r. 100 ,
*■*/» % Listy z»Ltsw. Banka krat, R  ^

1 Kmiy

U Ser

■ 7 -
•’% Obligi komvnajie 
4 -  Lirty **at Tow. kred.

. • » f'
J  ■% „ n n "

*6<  „ „ Banku his.
Cytg w m * •» n

6*  „ zaat Król Pol.
4 *  „ lik wid. „

113 
62 
lo  

100 
94 

103 
96 
99 
96
oi
98 

ICO

* prem. 10% loo  
zwr. ia 40 latj 98 
za nM i 100, 99 

100 93

tieCâ j M*

114

10
60103 
H  96 
*5104 
75 97 
86 100 
60 96

98 
»9

100

101
99

100

W a rsza w a , d n iu  10/3,
bez bieżącego knponn.

5% Listy zastawni z r. 1869 za rubli 100
4% L'-ty likwidacyjne . . .  „ „ 100
5% Lis ty zast. Warszawy I. Em. „ „ 100
r% td 9 * » n

* ł  , m . . .  ,  100
„ IV. „ „ 100

-  280 —!
10
7C

Lwów, dnia 10/3, 
ber bieżącego knponn. 

tanka hipot. gaf (dywid.) na i ł .  sóO 265 
tr » i t .  Tow. kred. ziem. ta zł. 1001' 0

  100 »8
. r .  .  ,  „ W ) 9 .

Jeży » /■  Banks krajów. ,  ,  100 »6
ty zaet. Banka hipot. gal. „ „ 10v 96
ligaeye indemn. galie. za11. 100 m. k. 108 
Ibligaeye pożyczki krajowej za 1. 100 84 
lig Komsu, Banku kraj. za złr. 100 99 50100 50

40
50
bo

1100
90
96
86
09

10*
95

%
F*
5*

Wiedeń, dnia 10/3.
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżącego kuponu.
5 % Benta auztr. papicrowaab 16®/, za złr. 100 78
6«. - - » .  ,  100 »nsrebrna

złota

10 1
94
09
99
98

j G3LIGACYE INDEMNIZACYJNE.

E % Obi. ind. ab 10 % esc. Galicyi za 100 m. k.
BC , 10% , Buków. - IW  - -

" ’ 7 ?  .  Siedm.
U  ! ; : 7% . Węgier.

. .  80
K J  .  ,  złota . • ■ • » 100109 l y i "
1 5  T • ,  pap. nowa - .  .  100 85 90 96

% Losy t  r igg4 na 250 złr. ab 20 °/0 za 1001125 50126  
5 *  • .  1860 ,  500 „ .  ,  100182 50,133

*  • .  Ib6u „ 100 ,  ,  ,  100133 - |1 8 8
• 1864 bez «  całe .  ,  100;’ 64 — l« f
.  I«t4  hdt nół ,  .  100 163 — 164

66 78 
8U 

15,109

100
100

r ó żn e  in n e  p o ż y c z ę .

■ i

1860 ’ 166 i , 100133
1864 bez % całe ,  ,  100, 64
1864 bez % pół .  .  100163

K0P°NY WĘGlłTiPKlEJ. ^
l i  nt* na 1 ' 00 złrK, papierów. ■ ' “  *“ • iuu5% Obl.w. 0 łtl, • . . ,  ,  100
Pożyczka prem. w * T ®  »  **• 10%esc. 100

, 98. po xoo z ł,. .  ,  100
‘ '" r  ńsM* •

07 
100 66 

113 
118 

100118 
IM  121

97
86

114
119
i lb
l* i

5
5 „
3% Serbska poż. r - r  ł(V1 
0% Losy Tureckie pi-» łw

LISTY ZASTAWNE.

85*4*/,% Bbnk krajowy 
10,6% Banku łupotecznegogalic-

6% Z a k  kre’d. z.V Krak. 18-1

6% ’ ’ ’• ■ 8.6_1 
41/, % Boden-Ur«di(all.?*m- 8ns*‘
3% Boden-Cred. ahf-08t: z P^ 
4% Galio. Tow. kredyt, ziemsk.
4 XU% - n » . n 
-5 % Gai. Tow kred* ziem. stare 
1 % Banku austro-węgienkiegc 
Uis* ,

* » *
f  Bł*Jrr,Yl? węj. i?

104 --  
■ 04 25 
104 — 
104 —

105 p!b? 0hta • ■ na 30C zł;
104 50 4?  .  półnoen. na 3<X) ,
105 --Ek i,* • L- Em- z 1881 na 300 ,

Koszyeko-BoguŁ ,  200 ,  
Lw.-Czer. 1 1884 300 z. ab 10%

% Lw.-Czern - Ł

( °BLIGACYE PIERWSZEŃSTWA
‘5% -  
|5%
l*1/ , ________

Koszyeko-Bogum 
i. Lw.-Czer. z 1884

114 75.115 ?  o " T u.“ w “ oel1
19® —llOB 5 0 ^ 5  Siedmiogrodzkie _ .

40 3 i g i - t j  Lomb. (8ndb.) ,  5Ó0 fr. za zztnkę
15 60 16 on Pnm.-Łnp. i. Em. 200 złr. *

 ̂ 1 “ 559 •

  z 1884 na 306 złr.
Rudolfa w złocie. ,  2o0 .

za złr. m  , 100 , 100 , 100 „ 100 
„ 100 „ 100 
n 100 
» 100 , 100 „ 100 
« 100 . 100 , 100 
„ 100 . 100

r* UMfcy . „ na 390
’% Moraws.-Szl. C.-B. 300

KOLEI, 
na 300 złr. za 100 

,  100. 100 
,  100 
za kOP 
.  -00. 100

.  .  100
500

za złr. 100
.  .  ioo
! ! ?<M

z Ostai., Jdprid.'

ankowe. r
■ na 200 zł. jlo» — il05b>|j r , i . _

96 75 
100 —
100 50

98 50 
90

101 Bo
99 50 

LOl) 60
99 75 
95 6o 
09

100 
101 50 
lOS 30 
98 26

97 BO 
100 60 
101 50
99 f,0 

100 -  
102 
100  —  
lin
100 2e 
96 30 
89 r0

100 76 
102 _  
102 60

98 75

L O S Y .  
Budap. losy Bazylika . na 5 
Kred. dla handle i przem. „ 100
K la r y ............................... ....  4O
4% Tow.tegl.Dnn. ab 10% ,  1®S
Krakowskie.....................
Ofner (miasta Budy) . • 
Czerwonego Krt ża aabtr.
„  .  „ węg*
RudeUa '
Stanisławowskie.
41/,% Tryeatyńskie •
4%

-
10
6

10
20

100
50

s ł r - ; >  
'  ss.2-
• W. •-

w. a. 
w.
w. a.
w. A
w. a. 
w. a.

Anglob*Sn Wiener . • •
i BsSrtf^jmndli. i pruem. „

97 60 98 - l i s i f e t f  H k  • •
00 _ j  00 J>^ .w rf4rs'k ie ! . ’
98 80 00 *°gLlO * » ' ^ k  . . . . . ,
80 —I 8o JsP^/ffiSic. Bank hinoteczny .
87 75, 88 u — B#nj kredytowy krakowski

124 —
>7 AKCYE KOLEJOWE.

100
160
200
200
6u0
200
200
ZOO

DL t.;l37 
w. a.

h 70j 7 90 
i'/4 60.176 — 
4S *6 48 50 

118 —|ll4  
16 90 17 40 
*7 26 47 76 
14 30 14 60 

80 9 50 
19 —! 19 60 
26 25, 27 25 
■“  £e.iSfa 

- 1  69

M. Il
n ( 97 fecj »Y -  
„ ,276 60 276 60 
„ ;28r 2 b28r 50 
„ 220 ,:0;230 — 
n '8 łu —'851 -  
„120H -  60

■286 —.288 -
- - - - -

wo Ib
02 7*108 25

10.— AlTOld-Fiuma . . 
lSOts Fardyrandt Półnoen.
JO'5'. Francuzka Józefa 
10*60 Karola L .dwika .
13BC Lwowuko-Czerniow.-jassj 
7*94 Koszyeko-Bogumińzkie
9*50 Rudolfa..........................j
9*94 Siedmi igrodzkie .

26 fr. Staateeisenbahn . .
8 fr. Lombardy (Siidbahn) .

16-2ń Zcglcga na Dunaju . . '

W A L U T Y .
Dukaty, pełne ważne . .
20-to Frankówki . . .
20-to M arkówki..........................
Pół-Imperyały roi. |pełne ważne
Fmnty si icriingi..........................
3snbwty włoskie , . , . .
V*Mi . . .  sa

u  290 zł. 
< 105C „ 
.  Od J 
.  210 .  , 200 „ 
, ŁO0 , 
,  200 „ 
,  200 n
,  200 „ . 200 „ 
,  500 ,

za sztukę 
> ■

*176 60 178 -  
12365—*2660—

199 36 199 60
<216 26 216 76
14T 60 l ł ‘i —
18}) ÓOlb i —
174 — 174 to
2*1 20 241 50
89 26 89 76

882 38, —

6 03 6 06
10 13 10 JA
12 64 12 66

1 44 i t 47
la Ti li* 82

* 49 eo 49 90
>112 60 12 —



N r. 68. N (TW A R E F O R M A . Kraków, 12 Marca 1887^

Niniejsaem m am j zaszczyt zawiadomić P. T . Szanowną Publiczność, źe jako dotychczasowy dysponent b. 
domu bankowego J. Nawrocki w Krakowie, otworzyłem na podstawie uzyskanej koncesyi w spółce z Janem  
Strycharskim w dniu 1 marca b. r. w lokalu objętym po powyższej firmie

w Krakowie w Hotelu Drezdeńskim, linia A—B

KANTOR WYMIANY i INTERES KOMISOWO-SPEDYCYJNY
pod firmą sądownie protokółowauą

W ' .  B u j a ń s k i  i  S p ó ł k a .
W aakres naszego interesu wchodzą: w y m ia n a , k u p n o  i sprzedaż w szelkich  m onet i p a ­

pierów p u b lic zn y c h ,  przewóz m eb li w wozach k ry ty c h  z domu do d o m u , oraz sp ed ycja  
wszelkich tak miejscowych jak zagranicznych p rzesy łek  z kolei i na  k o le j, jak niemniej załatwia­
nie w szelkich m ożliw ych  zleceń tak  na  tutejszych ja k  zagranicznych m iejscach  
handlow ych.

Mając jako ludzie fachowi dostateczną ru tynę w prowadzeniu interesu , oświadczamy, że wszelkie powie­
rzone nam zlecenia wykonywać będziem y z całą punktualnością, sum iennością i uczciwością — licząc więc na 
zyskanie zaufania, polecamy się łaskawym względom P. T. Szanownej Publiczności i pozostajemy

z szacunkiem

4#s i6  W . Ilif ja ń sJ ti i  S półka .

Podziękowanie.
Nie mogąc wywdzięczyć się w inny sposób, 

składamy niniejszem Wielmożnemu Pana Drowi 
Romanowi Garbióskiemn w Kołomyi 
wyrazy serdecznero podziękowania za prawdzi­
wie ojcowską i pełną poświęcenia pomoc i opiekę, 
jaką otaczał troje drobnych dziatek naszych u 
czasie niebezpiecznej i długotrwającej ieh słabo' 
ści na szkarlatynę. Odwiedzając oborę dniem i 
nocą i z niezwykłą, prawie nadludzką troskliwo­
ścią czuwając nad przebiegiem bardzo skompli­
kowanej słabości. On uiko wydarł śmierci cięż- 
V  chore djjeci i po Bogn , temu prawdziwemn 
Dobrodziejowi zawdzięozye mamy życie i zdro­
wie naszych dzieciątek. Czyniąc tyle dobra stro­
skanym , postępowałeś bezinteresownie , przyjm 
więc Wielmożny Panie przynajmniej na tej dro 
dze publicznej hołd dla Twej głębokiej nauki i 
wyraz dozgonne) wdzięczności od uszczęśliwio­
nych rodziców. 461 2 3

Kołomyja, dnia 8 marca 1887.
K a r o l  i I d a  W i t k o w i c c y .

t
479 1

Za duszę ś. p.

Dra Konstantego Hoszowskiego
Senatora i Prezesa Tow. Pobro- 

czynności Badcy miejskiego itd.
odprawią się 

w sobotę dn ia  12 b. m .

Msze święte
o godzinie 10  rano w  kościele 00. 
Kapucynów, na które pozostała wdo­

w a z rodziną zaprasza.

n ioska
W powieoie gorlickim , o '/, mili od staoyi ko­
lt! transwersalnej Zagórzany odległa ,  w bardzo 
pięknem położeniu, z nowemi budynkami i bar- 
dso ładny m lasem —  jest każdego ezasn d o  
■ p r r e d a n l a .  Obsz-,r gruntów wynosi 273  
morgów. Zgłoszenia przyjmuje Sumiński, Zalesie 

poczta Rzeszów. 477 1 3

BIURO NAUCZYCIELSKIE 
H A B t l  W Y S O C K I E J

utloa Braoka, Nr. 5. 471 1 3 
Mająo rozliczne stosunki w kraju i za­

granicą, zajmuję się umieszczaniem gu­
wernerów, guwernantek I bon, narodowusoi 
polskiej, francuskiej i niemieckiej.

CM
CO

Z a  p o m o c ą  s i ł y  ośmioletniego dzieeka wy­
rabia moja 0- k. up. na całą Europę patentów.

M a ś l n i c a
ze słodkiego ile ta  lub śmietany w 3 minutaoh 
nijw iy.  najsmaczniej, masła do herbaty.
Ceny w Wiedniu: na 5-lltr. •bjęfośó złr. 8 ‘— 

"• 10-lltr ebji ośu złr. 11-50 
wraz z termometrem. 462 1 6

Wysyła sa poprzedmem posłaniem należytoóci, 
lub u  iiln sk ą  wyłączny skład fabryczny

Z a m i a n a
dw u-pięt rowej kam ienicy z o- 
grodem  w K ra k o w ie  w zamian na 
fo lw ark  około 200 morgów z dobrą 
ziemią w najbliższem położeniu koło mia- 
Btaezka powiatowego, albo na realność 

w mi a« »czku powiatowem.
Kamienica ta może być także za go­

tówkę sprzedana. Wartość 40.000  złr. 
d ług hipot. 17.000. Dochód do 3000 z łr  
O ferty uprasza się z dokładnym opisem 
pod A. 8. p08  ̂ J st- Krąkuw. 473 1 3

n h r a T u  olejno-druk we w m lkub możliwych 
U D r o Z y  formatach 1 rodzajaob. Wielkość 
38X 51 o. w arkuszach po 15' cent oprawne w 
tykturę po 18 ot., jakoto: Widoki.1 P0'*wan|a> 
głowy rodzajowe, obrazy świętyC'1 im., do tego 
stosowne składane, rzeźbione z drzewa natural­
nego ramy po 45 ot., także we formatach wizy­
towych i  gabinetowych, p>-Zy większe® zamó­
wieniu z® znacznym rabatem, są do nabyć® za 
zaliczką 11F .  K o k a ,  T I I ,  S i e b e n s t e r n :  
____________g a m ę ,  4 6 ,  W łe n .  469 1 2

L . 226.

Konkurs.
Zwierzchność gminna Jordanów 

ogłasza konkurs na posadę lekarza 
miejskiego w Jordanowie z roczną 
płacą 300 złr. w. a. Termin do 
wniesienia należycie udokumento­
wanych podań do 31 marca 1887 
Posada ta jest do obsadzenia od 
16 kwietnia 1887. Odnośne wa­
runki można każdego czasu w kan- 
oelaryi miejskiej przejrzeć.

Jordanów, 6 marca 1887 r.
Burmistrz

44< 2 a Kalczyński.
Z  powoda wyj»*du m e b l e ,  s p r z ę t y  d o ­

m o w e  1 I n n e  r o z m a i t e  r z e c z y  
do uprzetlania.

B liisu  wiadomość: Unia A -B , Nr. 3 8 , III 
phtre. 440 3 3

widsiuó można od godzin; 2 do 6.

C E N T R A L N E  BIURO

W Y N A J M U  M I E S Z K A J
Władysława Grabowskiego

w  K rakow ie , w  P a ła c u  N r .  7  p r e y  u licy  W iślnej.

473 1

Ogłasza do wynajęcia:
Pokój obszerny wraz z kuchnią i ko­

mórką na parterze, od każdego czasu; 
przy ul. Gołębiej, Nr. 3.

Pokój obszerny kawalerski, z meblami, 
z obsługą, na II piętrze, od każdege cza- 
sn; przy ulicy Straszewskiego, Nr. 22.

2 pokoje z meblami, na III piętrze, od 
i  kwietnia; przy Bynkn głównym. Nr. 9.

3 pokoje, przepokój i kuchnia, na It 
piętrze, od 1 .w ietnia; przy Rynku głó­
wnym, ..r. 88.

Cały doinek, oddzielny, w ogrodzie, zło­
żony z 3 pokoi, przedpokoju , spiżarki, 
schowania i kuchni, od 1 kwietnia lub 
16 marca, przy ul. Garbarskiej, Nr. 7.

5 pokoi, przedpokój i knehnia, na wy­
sokim parterze, od 1 kwietnia, przy ul. 
Kolejowej, Nr. 12.

Całe I piętro, t. j. 5 pokoi i kuchnia, 
od 1 kwietnia ; przy ul. Grodzkiej, Nr. 28.

5 pokoi, salon, korytarz i kuchnia, po­
kój kawalerski , na III piętrze, 7 pokoi 
i kuehnia, pokój dla służby, na I piętrze,

od każdego ezasu; przy ulicy Basztowa) 
Nr. 9.

Różne mieszkania mniejsz" i większe 
od 1 kwietnia; przy ul. D ietla ,  Nr. 77! 
Wiadomość: ul. Floryańsia, Nr. 14

3 pokoje, przedpokój i knehnia, na j 
piętrze od frontu i w oficynie, od 1 kwie­
tnia ; oraz 2 pokoje kawalerskie na par­
terze, od każdego czasu; Przy uh Garn­
carskiej, Nr. 6.

7 lub 8 pokoi, przedpokój i kuchnia, 
na parterze, z ogrodem , 1 kwietnia,
przy ul. Lubicz, Nr. 11 (PrZJ kolei).

Sklep z dużym pokojem > o j  każdego 
czasu ; przy ui. Garbarskiej! Nr. 4.

Poszukuje się:
2 partyj mieszkań; po 3 pokoje, przed­

pokój i kuohnia, z ogrodem, od j kwiet.
5 sal wykładowych , 3 sale mniejsze, 

na jednem piętrze, wraz z ®ieszkaniem 
z 3 lub 4 pokoi, przedpokoju i kuchni, 
2 piwnice na węgle z osobnem wejściem, 
w obrębie plantacyj dla XlV szkoły żeń­
skiej, od 1 lipca 1887 r.

W ino chinowo-żelazne
zalecane młodym osobom dla osiągnięcia wzrostu i rozwoju ci i J a ,  nadaje 
krwi siłę, zwiększając ilość czerwonych ciałek k rw i , wzm acniane żołądek j  

obudzą ap e ty t, leczy osłabienia ogólne, bladaczkę i t. p., a jedyue dla! 
rekonwalescentów po chorobach gorączkowych, niszczących.

Sarsaparilian z korą chinową
uznany jako najlepszy środek w cierpieniach, powstałych z zepsueia so­
ków i ztąd powstałego wadliwego składu k rw i:, w niedokrewności i t. p. 
Użyty wewnętrznie 2 razy dnia na czczo łyżeczkę, usuwa w najkrótszym 

czasie wspomniane dolegliwości.
D o n a b y c ia  Jedynie w  n ow o  urządzonej a p te c e

P i o t r a  K r o k i e w i c z a
w K ra k ow ie , na K lep arzn . 466 1 o

Cena 
za wielką butekę 

oryflinalną
Złr- 1 .25  kr.

są, napoje smaczne i stra w n e  w  n a jw y ż s z y m
Stopniu, nabyte przez destylow anie najszlachet­

niejszych owoców.
Można je nabyć we wszystkich lepszych sklepach korzennych.

■Uterdamer L ia » F a M M o m m a n flit-G e sG llsc M  in Módlins lei Wieu,

D n a  i  G r O S c i e c .
Wyleczenia zapomecą L I K I E R U  i P I G U Ł E K  Dra Laville.

lU t  leczy te choroby w okresie 'mtrym, P I G U Ł K I  w przewlekłym.
oirłaHi-92 powinno byó zatwierdzenie rządu franc. i podpis. ł-  -* — , 

w aptekach i drogueryaoh. W Kr a ko wi e  na składzie U .eĆ.
■w ap eoe Wiszniewskiego, w Czemiowoaoh w aptece Bełdowicza.

w Brodach w aptece Franzosa.
Skład główny u F. C0MAR, 28, rue Saint-Claude, Paris.

Na życzenie posyła się broszurę z objaśnieniami. 50 61

JAN IHNAT0WICZ
|w« Lwowie, n i. K o p e rn ik a , Kr. 3  — w K ra k ow ie , Su­

kiennice, I r .  2 0  — w Czerni owcach, R y n ek , I r .  3 ,
poleca swojego wyrobu

8ZCI Z N A K O M I T E  ś r o d k i
0 2eMnione 7ma medalami zasługi j 2ma dyplomami uznania na | 

 w ystaw ach krajowych I zagranicznych.

J I 4 K \ « L L \  U
| jedyny sta U ^ ^ ^ y  skora sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem I
Magnol «ię miękką i delikatną. __ Magnolina usnwa czerwonoSÓ

’ "K ry. Cena tego znakomitego środka 1 złr. 5u centów.

_ .  l i l i o w a
plamy ż ó ł t e ,  brunatne, os [y z jwar^  szyi i piersi pod wpływem tej cudownej wody 

P° ' _ em użyoiu nikną. Cena 1 złr. 50 centów.

_ Krem oryentalny biały
I cieliHi i-rńiowy dla b,on<fynek j clelisto.i6łtawy dla szatynek.

, Kremy te czynią zadeść wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy naturalną I 
białość 1 delikatność Twarz nierówna, szorstka i piegowata ż o łn i e  całkiem odświeżoną
1 odmłodzoną. Cena 1 złr. 20 eeJtow. 2]7  6 o |

| F ab ry k a  we Lw ow ie, a l- K op ern ik a , L . 3 . F ilia  w K r a ­
kow ie. Sukiennice, L. ao, i w Uzerniowcach.

BIURO
Stowarzyszenia N a w p l e t
przy ul. Szewskiej Nr. 8 w Krakowie 

pod kiernnkiem 
A . D F H B O W S K I E J

po leca  Szan. R odzicom  i  O piekunom

nauczycielki
polki, francuski i angielki — oraz 

b on y i  w yehow aw czynfe
tychże narodewości. 159 59 0

P o s z u k u j e  s i ę

g o s p o d y n i
euergicznej, do nadzoru dziewcząt w fa­
bryce. — Zgłoszenia z podaniem wieku 
i dotychczasowego zajęcia pod adresem: 
L. Czyński, Jarosław 447 2 3

Odziaezene u  wystawach krajowych i zagranieziyeh.

Środki lekarskie i toaletowe
wyrobu

JO ZE F A  TRAUCZYNSKJEGrO
aptekarza pod „Koroną1' w Krakowie.

Syrup balsamlczno-ziołowy nsnwa zadawniony
najuporczywszy kaszel, chrypkę, duszność, za- 

fiegmieu e, plucie krwią i t. d. Cena 76 ot.
Ziółka karpackie nsuwają kaszel długotrwały, 

ąatar płno, astmę, dławienie w gardle i t. d. 
Cena 40 ct. 1631 29 0

Extrakt szpilkowy jest wybornym środkiem 
dla cierpiących na płuca i gardło, astmę, brak 
powietrza , gdyż rozpyl my rozpylaczem w po­
wietrzu , napełnia pokój dłngotrwałą , zduv.^ i 
orzeźwiającą wonią lasów szpilkowych. Cena 75 
ot. i I złr 50 ct. Rozpylacz 1 złr. 20 ct.

Pastylki ziołowe, złożone z wyciągów ziół 
górskich, smaku wybornego, usuwają najnpor- 
ozywszy kaszel suchy i nerwowy, dławienie, ko­
klusz , plucie krwią, kaszel konwulsyjny sucho­
tników i bezsenność powstającą z tyoh cierpień. 
Cena 50 cnt.

Jedno z wielu podziękowań brzmi:
Przesyłam Panu list dziękczynny od mego są­

siada za przywrócone mu zdrowie. Jak Panu 
wiadomo siostra moja, cierpiąca ua piersi i za­
dawniony kaszel, skutkiem którego i rew rzucata 
się ustami, doświadczyła zbawiennych skutków 
przez używania stropu balsamiczno-ziołowego, 
ekstraktu szpilkowego i pastylek ziełowyeh. Te 
o« ataie nosi weiąż przy sobie, a gdy poczuje 
zbliżający się kaszel, lźywa zaraz jedną pastyl­
kę i zawsze z jak najlepszym skutkiem.

Czerniowce, d. 20 czerwca, 1886 r.
S tefa n  P a w lik o w sk i.

P. S. Fański ekstrakt szpilkowy jest tak wj- 
borny, źe nawet najzdrowszy człowiek, w poko­
ju napełnionym jego wonią, ezuje się rzeżwiej- 
sz;m.

Utrzymują na składzie aptekarze : we Lwewie 
Buoker, w Tarnowie Reid, w Tamepolu Jamró- 
giewicz, w Wadowicach Kurowski.

L. 307.

Ogłoszenie.
Celem oddania w przedsiębior­

stwo wykonania i dostawy sprzę­
tów dla nowego gmachu uniwer­
syteckiego w Krakowie odbędzie 
się dnia 24 marca 1887 o godzi­
nie 12 w południe w kancelaryi 
Senatu akademickiego przy ulicy 
Grodzkiej w Krakowie licytacya 
za pomocą ofert pisemnych.

W arunki przedsiębiorstw a i r y ­
sunki m ogą b yć przejrzane począ­
w szy od dnia 10 m arca 1887 w  
kancelaryi uniw ersyteckiej w  godzi­
nach urzędow ych. 442 3 s

Kraków, d. 7 marca 1887. |  
St. T a rn ow sk i,

Rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego

2 5  O b a r z a n e c z b ó w
bardzo smacznych za IO c.

w sklepie pierników 253 33 b0

L. O yn sk ie g o  Sukiennice.

cb
C B E H E I I H O l

zalecają w Paryżu najgłośniejsi lekarze, a świat wytworny
dam powszechnie środka tego używa. Nieporównany

Creme Simon w  ciągu jednej nocy
usuwa wszelkie wągry, piegi, oraz nierówności skóry, gubi be^P0
wrotnie ślady oparzenia i czerwoność oblicza, nadając skórze ]»D1̂  

i delikatną białość, siłę i m iłą woń.
Pudr Simona i mydło a la Creme Simon dzięki sweinu 2 

prehow i, uzupełniają skuteczne działanie środka Creme S i ® 0 
W ynalazca: J. S 1K O I, 36, rue de Provence, Paris.

5 hSkład główny u W .  F e n z a  w Krakowie. 1625

D l a  w y g o a y  
pp. Inżynierów, Budowniczych, Majst^ 

murarskich i przedsiębiorców hudowj
ntrzymuję oiągle wielki, dobrze asortowany skład y

K U R  S I E M G U T O W T € >
(kamionkowych) do kanałów, wychodków i t. p.

które -przedaję z odstawą do budowy po cenach fabrycznych*
A a o i r  H o c ł i s t i m ,

skład wyrobów kamieniarskich i materyałów budowlany^.
842*

I / l
K r a k ó w ,  u l i c a  F l o r y a ń s k a ,  1. 3 8 .

Fabryka ubiorów męskich i
HEILMANNA KOHNA

dziecinnych
i Synów

z  Wiednia
ma zaszczyt donieść Szanownej P. T. Publiczności, iż otworzył

W  &HAKOWI£ 
p rzy  ulicy Grodzkiej w  domu p. Siissera Nr. 9 I. piętro

F I L I Ę
swej fabryki

ubiorów męskich i dziecinnych
W ielki wybór towarów, jaki się znajduje w naszej filii, oraz elegan­

cki wyrób i jak najstaranniejsze wykonywanie tegoż

po cenach fabrycznych
przetrwa każdą inna konkurencyę.

0  łaskawe względy uprasza z uszanowaniem
Fabryka ubiorów męzkich i dziecinnych.

142 62 100 H eilm an n a  fioh n a  i Nynów.

S I  A ^ lA W A ' W ł V !

M o l l a  P r o s z k i  S e i d l i c k i *
Tylko prawdziW?

0 8 T R Z E Z E I T I E !

jeżeli u» etykiecie każdeg0 
dełka wydrukowany jest

i firma A . M o lla *  j
Trwały i pewny skutek 
proszków w najuporczywszłj
oierpieniaoh, żołądka I trzewi 
brzusznych kurozaeh ż*** 
zaflegmieuiu, zgadze i chrwj, 
oznem zaparciu stolca, w ^  
pieniaoL wątrooy zastojaolt
i han  ro id seb  . r nujrO S^T,. I
uyeti ohorobach koMopy**'
pewnił od w.elu lat V1

szkom obsieine wzię®16, !
S W  Fałszywe wyroby będą sądownie śolgane. " • ■ I  

Cena npieciętuwauegs oryginalnego pudel k » > *»r w.

Maryocelskie
Krople żołądkowe.

Ś ro d ek  z n a k o m ic ie  d z ia ła ją c y  n a  w sz e lk ie g o
rodzajp choroby żołądka

K Ie z ró w n a n y  p r z y  b r a k a  
M a rk a  o ch ro n n a , a p e ty tu ,  s la b  o i  cl ż«ł% dka, c a -  

chnąflym  od dcc hu , w zd ęc iach , 
k w a in y c h  o d h y a n ia c l i ,  k o l ­
k a c h , k a ta r a c h  ż o łą d k o w y ch  

Ł a p a k a c h , tw o rz e n ia  s ię  p l* f  
I  s k a  m oozow eyo  i k a m y k a c h  

w p ęc h e rz u , p rz y  e b y teczn ó j 
p ro d u k c v i fleg m y , ż o łta c a c e , 
o b m ie rz ło śc i i w o m itao h , p r f f  
[TochodKących s ż o łą d k a  b o ­
lach  g ło w y , k u rc m o h  lu b  
z; u tw a rd z e n ia c h , p rz e o i^ M a la
?ółi$dkapdtrawAtól i napo-
Ja  n il, p rz y  ro b a k a c h ,  c le r-  

' ilaoh łl______  ..„morojdi
m as w i u  fi przepisem 86 centów anstr, 

skład ’

ji ie n la o h  ś led z io n y , w g tr d b r  
hemorojdach. Cena flak®, 
n 86 centów anstr. Głdway 
u  a p te k a r z a  ^

-4 u  la Bradr 
w Krswsrrlrs (Kremier) >a “(orsWe w Asatrrt.

Da nabypta w aptekach. ^
°Oat  r z e l e n l d  próWflzlWe krople żołądkowe 
maryooelskle bywaj* ccęatokrotnia fotnowane 
i naśladowane. — W dowód prandilw.ścl tyoh 
kropli powinna kaida bntelka obwlMpt* W* 
w opakowanie oaerwone, zaopatrzone powfjjl 
oznaoaonjm makiom ochronnym a przy ' f * ,— 
butelce nu IowaC st, powinien pr.epl* 
w anta kropli, s wzmianka, ie  drukow a" J 
w dru k arn i H. fiaska w Krom lary*" (Krom  •)

129 30 62

L.ako wcieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju j 
członków i sparalizowań, bólu głowy, uszów i zębów, jako kompresy we wszelkioh skaleczeni 
ranach, zapaleniaoh i wrzodach. Wewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słaoośoi, KT® 

;ach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka t  dokładnym opisem 80 oentów.
TyJ ko prawdziwa^ jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis 

1 znak chrouny Molla.

A L E J  TRAN O W Y M. KROHN & Co
w  B e r g e  aa. ( w  W o r w e g l i 1

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek ■» cierpieniach piersiowych i P* $  
przeoiw skrofułom, wysypkom skórnym, chorobach gruczołów, tudzież, ^ 

poprawienia ogólnego odżywienia wątłyoh dzieci. 291
Ze wszystkloh w handlach znajaująoych się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego uży1 

______Flaszka z opisem ażycia kosztuje l  złr. w. a.______  ^
Główny skład w ysyłe k  u A. MOLL, c. k. dostawcy r.adwom.. Wiedeń, T u c h la jjB
U p ra sza  s ię  P .  T. P u b liczn o ść  w y r a ź n ie  ż ą d a ć  p r e p a r a tó w  M O L L A  i  l i  Ww y r a ź n ie  ż ą d a ć  p r e p a r a tó w  

te  p r z y jm o w a ć ,  k tó re  o p a tr zo n e  są  m o ją  m a r k ą  o c h ro n n ą  i podpisem *
Składy utrzym uają w K R A K O W IE  K. W iszniew ski, ap t.T W . Kedyk, apt., F . Sobierajski,

A. Siedlecki, apt.. St. Feintuch, M. Jaw ornicki; w BIAŁY E. Keler, apt.; w BROOACH M. Kulak* I  
w BDRAHDMORA R. Botezat, apt.; w JA R O SŁA W IU  J . W isłocki , apt., i J .  Rohm , ap t * we J  
W IE  J .  Beiser, apt., i S. Rucker, apt,; w NOWYM SĄCZU R. Jakubow ski, apt., W . Filij*<*k, 
K osterkiew icz wdowa; w NOWYM TARGU C. Laur; w"OŚW IĘCIM IU J . Law enberg ; w P R Z E M H f 
F. N ahlik , apt. i Mańkowski, apt.; w PODGÓRZU Skakalski, apt.; w PRZEM YŚLANACH E. Baram i
ski, apt.; w R ZESZO W IE W. Scbaitter i Sp., J .  K arpiński, apt.; w SOKALU E. W ysoczański 
w STA N ISŁA W O W IE A. Amirowicz, apt. i A. Beill, apt,; w TARNOPOLU F. Jam rogiew icz t 7J* 
w TA R N O W IE W . Miildner i Sp. , Fr. Leszczyński , H. W iersycki ; w W ADOW ICACH K. F ide 
wicz; w ZBARAŻU Izydor SUssermann; w Z ŁO C ZO W IE F- F etteScb, apt.______________________

f o r t e p i a n y  e ™ ,
n a , r a t v  — ®-l 1 do 700 z ir .  — s i .w i i .
h a r m o n i a ,  a m e ry k a ń sk ie , od 
80 z i t .  Zo*tęp8tv o  i .k tn d  d]„ wpcłiod.

r  _  Bukowiny — prem iow anych  harm oniów
Ś liw ińsk iego , od 100 złr. — •W »«lk '® Zkm ówienlu p o d łu g  k»t»logdw  zoJ».w i»m  w p r o s t  z  
f a b r y k .  P o n lew u i s a m  płac? c ł o  i tran*p®r® d o  k a ż d e j  s t a o y i  kole jow ą),
z a t e m  k a ż d y  I n s t r u m e n t  o 30 OO z ł .  U m nie nli W k a ż d y m  s k ł a d z i e
naw et n lś  w  ru b ry ce , gdziet rzebu la p l .o ić  oyu" ^*br7czn* ( t ,  sam * co u  m nie) I ponoaiń 

k o iz ta  I rezyko tr a n « p « tu .  — U ży w m e  i » * ^ r t t r i : le : t t t a  od 40 złr. — U ły w a n . ln z tru -
r enta mienia®0 na. n o w a . N ieza-rff^* tynktura ocl- onna od mólów,
ro b ao tw a  tto n o g  eto. (d o  fo rte p ian ó w  i 50 ( d la  m oloh odb lo rodw  bezp ła tn ie )

I n t .  Sidorowie* w  Kołomyi, wfl
w tw ia d ec tw : Z p rzyjem no*0!® ,  0rd*am  *e k u p io n y  od p . S idorow lczt. f o r t e ­
p i a n  b a r d z o  d o b r y  i  o z d o b n y  mili5 unaounie t a n i e j  n l te l l  p o d tn e  cen n ik a
fabryozu. nad to  p. S l d .  Sam o p l a - l  . ^^rt. "Dr. K ittlga te ln  w T a r n o p o l u .

...................w czasie k i l k u l e t n i e g o  « u le s °  p oby to  m ego w  W ie d n iu , knpiimm w iedeński
fn i ; e p l a n  u  p .  S i d o r o w i c z a , ,  e  on»row aJ ł a t w i e j s z e  w a r u n k i  n iż  zam fab ry k an t. 
P ięk n y  to n  tego fo rtop ii u  p raw dziw a p rzy jem no jć .

. . .  Am. Aleksa^idrowiOB, W ied eń , R ndo lfskM erne.
W ielm . P a n ie !  Setdeo**1} ^ ,  p i ę k n o  i  d o s k o n a l e  a ta k  t a n i o  p i a n i n o ,

rów nież za  o p ł a t ę  t r a n * 1*0 Zycuąo w ie lu  odbloroów  p o io s ia ję  eto. . . .
f . .   a Ł  p ro f. T. C su leń sk l, N ow y Sąoc.

Sgcgęlliwy Jestens ** fo rtep ian  n T Y P a n a ,^  w s z ę d z ie  żądano odem nie łO d o  90 *ł.
d ro re b ^ —
l / o M n o / t b l n  Z l O ł k d  Pr?*ociw c h r y p c e ,  d u s a n o ś c i ,  k a s a l o m ,  eto. po 25 oeut. — 
l \ a r p a U K l t ?  p . , M niej Jak  3 p ak ie ty  n ie  w ysolnra poestą . ^

W ielm . i . * * 10 * ió łka są m i j e d y n e m  l e k a r s t w e m ,  a m am  Jaś  w y ie j 90 la t!
proszę znow u °  PaK,ety. jpr  L 0ni?cbaraps w Megye* ( S ledn tio łrród ).

Co 4 tyfT°dnt0 "w{o*y tra n sp o rt herbaty chińskorossyj (od 3 do 6 fl. sa I/, kilo). — 
W o d y  ^‘]>rost zo źródeł. — B e n i g n i n a ,  n a  p i e g i  1 plam y na tw arzy , p łyn  40 c.
i ma*® ' . ^ u l a n t  n a  o d g n l o t k i  c .  Kalaam n a  o d m r o Ł e n i e  48 o .  W y­
b o rn y  i y  1 wfr,,‘ka  o l i w a .  W szelk ie  środk i toa letow e, desin fekcy jne. c h ira m io e n e ,—
inyd ł» ’ *z 1 do zębów, te rm om etry  etc. e t a  A p t c k ł j J ^ U d O r O w l l c ^

Premiowane na wystawach powszeohnyoh:
w  L o n d y n ie  1862, w  P a r y ż u  1867, w W la d n ln  1878 , w  P a r y * *

.Fortepiany na raty
dla Wiednia i prowincyi,

flr'koncertowe, salonowe, krótkie, orai pianina i fabryki głośnej na świe®1®  ̂ i 
ksportowej Gottfr. Cramer, Wilb. Mayer w Wiedniu, od 380 złr., 400, 450 6 >" 650,

6u0 złr. Fortepiany z innych fabryk od 280 złr, do 350 złr. Pianina od 360 złr. do

Skład fortepianów i wypożyczalnia: A. Thierfelder, j0
Wien, VII, Burggas»e 71. 181 8

% drukarni Związkowej w Krakowie. Papier od braci Fiałkowskich z Bielska. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjew^*


